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Wyo&odzi eoaziannie o godzinie 2-giej po południu i  wyjątkiem niedziel i dni 
iwiąteuznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu : prowincji 5 Mk.
B i a r n  R e a a b e j l  i  A d u » in i^ l r » c j l  u l .  P o d w a le  * . — d j c j t i

m i e j s t o w a  1 z u m i e |s t ,» w a  u l .  C z a r n ie u b ie g o  18 . 1’ojedynoze numeru do 
nabyoiu w Ekspedycji ul. Czarnieokiego 12, w biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i  
1 S k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trańkaeh. — Listy natęży fran­
kować.

Reklamacje oiwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr. 141.690 

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R E N U M E R A T A !
mlesieeinie 

75 - Mk.we Lwowie bez dostawy 
we Lwowie z dostawą, z przesyłką poaztową w Polsae 90 — Mk.
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . .  120'— Alk.

WszysiKie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
Podwale 3, w goazinaoh od a —2 i 5—7 . biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7.

„ P r z e w o d n i k  a a u a e n y  i  k« t* -rack i“  kwartalnik, F renunerata za ze- * 
ezyi 40 ML, rocznie 160 Mk

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik* pod 
adresem: Lwów ul. Wałowa 1, 31, I. piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezes dyrekcji skarbu zamianował

praktykanta podatkowego Grzegorza Oegliń- 
skiego asystentem podatkowym w XI. klasie 
rangi.

Prezes dyrekcji skarbu zamiauOWał
w administracji skarbowej w M ałopolsce ofi- 
cjanta kancelaryjnego Józefa Kopacza z Ba­
ligrodu kancelistą skarbu w XI. klasie rangi 
z ważnością od 1 lipca 1919.

Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie przeniósł w poro­
zumieniu z dyrekcją poczt i telegrafów
w Krakowie starszego oficjała pocztowego
Stanisława Tyszkiewicza z Tarnowa 2 do 
Lwowa.

Rozporządzenie Ministra poczt i telegr.
z dnia 19 lutego 1931 roku, w sprawie 
zmiany roporządzeniajjjz dnia 29 sierpnia 
1919 r. w przedmiocie odpowiedzialno­
ści Zarząun pocztowego za krajowe prze­

sy łk i pocztowe i telegramy.

Na mocy art. 2(3 ustawy z dnia 27 
maja 1919 r. o państwowej wyłączności po­
czty, telegrafu i telefonu (Dz. Pr. z 1919 r. 
nr. 44, poz. 310), zarządzam następujące 
zmiany w rozporządzeniu z dnia 29 sier­
pnia 1019 r. (Lz. Ust. B. P. z 1919 r. nr. 78, 
poz. 441).

§ 1. Art. 2 powyższego rozporządzenia 
otrzymuje następujące jbrznumie;

Jk. Zarząd pocztowy nie ponosi inate- 
rjalnej < powiedzialności za przesyłki poczto­
we, jeżeli zaginięcie, ubytek lub uszkodzenie 
spowodował sam wysyłający, lub odbiorca 
przez własne niedbalstwo iub przez niezasto-

ZOFJA SAWICKA. 12)

IDEALISTAA.
(Ciąg dalszy)

— Lepiej do mnie. Mieszkam stąd o 
kilkadziesiąt kroków. Wypijemy jaką tam 
kawę a potem odwiozę państwo moim naj- 
paradniejszym koczykiom. Zgoda?

— Przedewszystkiem zgadzają się na 
to moje trzewiki — zauważyła Iza wysu­
wając nóżkę. — Proszę sobie wyobrazić ka­
łużę na gościńcu i takie białe stworzenie jak 
oto ten trzewik.

— Niech się pani nie b p i, już ja  to 
sobie wyobrażam — westchnął Janek.

— Wybawiasz nas z kłopotu — dorzu­
cił grzecznie Lutek. Czuł, że wypada mu coś 
powiedzieć, chociaż go trochę drażniła pou­
fałość Zytowieckiego.

I  zapanowało milczenie. Słychać było 
wciąż jednostajny szum ul.ewy, pokrywany 
od czasu do czasu grzmotem.

Wtedy Zytowiecki ścisnął opuszczoną 
wzdłuż sukni rączkę Izy. Patrzyła na niego 
z pod długich, rzęs. a w kącikach jej ust żłobił 
się przyzwalający uśmiech, od którego ugnie 
biły na twarz Zytowieckiego.

Wieszcie szemrząca kaskada deszczu 
wyczerpała się i ucichła, piorunonośne chmu­
ry popędziły gdzieś w dal i osłabłym odzy-

sowanie się do przepisów pocztowych, okre­
ślających warunki nadania, przewozu i od­
bioru, albo jeżeli zaginięcie, ubytek lub uszko­
dzenie powstały wskutek naturalnej właści­
wości przedmiotu, opakowania lub zamknię­
cia (n, p przy przesyłkach, zawierających 
płyny, przedmioty łatwo łoinliwe (kruche), 
łatwo ulegające iozbiciu, zepsuciu lab zgni- 
liźnie, żywe zwierzęta i przedmioty, wyjąt­
kowo dopuszczone do przewozu.

W razie wątpliwości., czy szkoda po­
wstała wskutek naturalnej, właściwości przed­
miotu, lub niedostatecznego opakowania, albo 
zamknięcia, uznaje się, że szkoda powstała 
z tych właśnie przyczyn.

2. Obowiązek zarządu pocztowego do 
wypłaty odszkodowania za przesyłki poczto- 
we,odpada, jeżeli zaginięcie, ubytek lub uszko­
dzenie nastąpiły wskutek wydarzeń w o je n ­
nych lub wogóle wskutek siły wyższej.

3. Za przedmioty, wykluczone od prze­
wozu pocztą, nie oapowiada Zarząd pocztowy 
w żadnym wypadku".

§ 2. Art. 3 powyższego rozporządzenia 
otrzymuje następujące brzm ienie:

„Zarząd pocztowy nie odpowiada ma- 
tei ja ln ie :

1. W razie podania w zamiarze, oszu­
kańczym na liście wartościowym, albo paczce 
lub na dotyczącym liście przesyłkowym war­
tości za wysokiej.

2. W razie nadania przedmiotów, do­
puszczonych wyjątkowo lub warunkowo do- 
transportu. z pominięciem przepisów poczto­
wych, lub z przemilczeniem zawartości, lub 
z podaniem zawartości nieprawdziwej, lub 
wogóle w inny sposób wprowadzenia w błąd 
poczty".

Minister poczt i telegrafów:
(—) Steczkowski.

(Dz. Ust. R. P. Nr. 21 z dnia* 5 marca 
1921 r., poz. 119).

wały się głosem, podobnym do turkotu kół 
i strzelił naraz promień słońca

— Obwała Bogu — zawołał Lutek i 
pierwszy wysunął się z cienistej alkowy.

* **
Malarz Trautner siedział przy-fortepia­

nie. Wystukiwał z zacięciem podrygujący 
rytm fox trotta.

— Hop! hop! b ra w o !... Z szykiem ., 
z szykiem. . .  bajecznie! — w ołał, ścigając 
oczyma sadzącą w susach parę, przeginającą 
się to w prawo, to w lewo.

Eej tu wodziła tancerka panna Dzidzia 
Żytowiecka, uznana m istnyni fox—trotta.

Zwroty jej giętkiej kibici były naprawdę 
zadziwiające, a wyzywająca czupurność nóżek 
mogłaby rozruszać nawet drewnianego ma­
nekina, * cóż dopiero młodzieńca z ciała, i 
krwi, Zdzisia Kaszyńskiego zwanego „poini- 
dorkiem" od rudych włosów.

Porwany znś ogćlną werwą Trautner 
przyspieszał wciąż tempa, aż wreszcie panna 
Dzidz.a bez tchu. padła na pierwsze lepsze 
krzesło.

Zdziś poszedł za jej przykładem.
— To niesłychane! — wołał Trautner.
— Panna Dzidzia achevee!
Załamał ręce i wzniół oczy do góry.
— Bo też to jut nie był fox—trott, 

tylko jakiś djabelski mtyifek — zauważył 
Zdziś.

— Pamiętała pani naszego, fox—trotta, 
na fajfie u pani Toli? — zwrócił się Trautnor 
do Dzidzi'— HojsI dum— hojsl dum... du...

Rozporządzenie
Brezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
z dnia 22 lutego 1921 r. w przedmiocie 
uzupełnienia rozporządzenia z dnia 22 
października 1919 r. (» Monitor Polski« 
z 1919 r. nr. 231) o warunkach upowa­
żnienie instytucji społecznych do prze­
prowadzenia parcelacji większych po­

siadłości ziem skich.
Na zasadzie art. 2 ustawy z dnia 6 lip­

ca 1920 r. o oigauizacji urzędów ziemskich 
(Dz. Ust. E. P, z 1920 roku nr. 70, poz. 
461) zarządzam, co następuje:

§ 1. Przed zawarciem umowy między 
instytucją społeczną, upoważnioną do prze­
prowadzenia parcelacyjnego podziału prywa­
tnych większych posiadłości ziemskich a wła­
ścicielem mającej być ruzparceluną posiadło­
ści instytucja upoważniona winna każdorazo­
wo uprzednio uzyskać od właściwego okrę­
gowego urzędu ziemskiego zaświadczenie, że 
z jego strony niema przeszkód do przepro­
wadzenia przez instytucję upoważnioną par­
celacji danego objektu.

§ 2. Prywatna posiadłość ziemska nie 
może być parcelowana przez nstytueję upo­
ważniającą, o ile zgłoszenie do pai.elacji 
wpłynęło do tej instytucji po powzięciu przez 
okręgową k o m isję  ziemską uchwały o zamie­
rzonym przymusowyn wykupie zgłoszonego 
przedmiotu na cele reformy rolne; w myśl 
a r t .  6 ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. o wy­
konaniu reformy rolnej (Dz. Ust. E. r .  z 
1920 r Nr. 70 poz. 462),

§ 3. Zgłoszona do parcelacji w insty­
tucji upoważnionej posiadłość ziernsna, co do 
której przez powiatową komisję ziemską, 
względne powiatowego kornisarza ziemskie­
go, powzięty został wniosek o zamierzonym 
przymusowym jej wykupie na cele roformy 
rolnej, może być parcelowana przez instytu­
cję upoważnioną tylno po upr edniem uzy­
skaniu zezwolenia właściwego okręgowego 
urzędu ziemskiego, udzielonego po zasięgnię­
ciu opinji powiatowej komisji ziemski j, 
względnie powiatowego komisaLza ziemskie­
go, w myśl art. 24 ustawy o organizacji u- 
rzędów ziemskich i §§ 3 i 4 przepisów wy­
konawczych do tej ustawy z dni® 17 sier-

du... du... du... du!... Cały kwadrans. Excu- 
sez du peu

Spojrzał z góry na Zdzisia, który przy­
cichł pokonany i rzucił się z gracją na fotel 
obok panny Dzidzi.

— Pani zawsze pali? — pytał, poda- 
iąc jej otwartą papierośnicę.

— Naturalnie, a cóżby się stało ? — 
zdziwiła się.

— Pornidorowaty panie Zdzisiu, czy też 
zdzisiowaty panie Pomidorze, ognią.

Zdziś począł szukać zapałek, a T .autner 
pochylony ku Dzidzi, szepnął.

-j-j Biały kró lik ! co ? Pani robi na nim 
wiwisekcję!

Dzidzia wzruszyła ramianami i założyła 
nogę na nogę. Mignęty żółte jedwabne poń­
czochy, doskonale obciągnięte na smukłych 
nóżkach.

Zdziś nadchodził właśnie z zapałkami, 
panna Żytowiecka przytknęła papieros do 
błękitnego płomyka i z wielką wprawą po­
częła wyrzucać kółka dymu, co wznosiły się 
w górę i rozpływały się w hieroglify.

— Elle a du chien — myślał Trautner. 
stebnując swem malarskiem spo; zemem zło- 
tawo-śniadą twarz Dzidzi, na Której królo­
wały skośne, zielone oczy, ujęte ciemną opra­
wą i bardzo czerwone usta o cienkich, ru­
chliwych wargach. Włosy, zwinięte w wy­
soki kok przepięte bvły szyldkretową strzałą, 
na skroniach zaś wiły się dwa misterne ara 
beski loków. Suknia wycięta głęboko, zdo­
bna żółtymi haftami i  paskiem luźno opada-

pnia 1920 r. (Dz. Ust. E. P. z 1920 r. Nr. 
83, poz. 557).

§ 4. Po uzyskaniu zaświadczenia (§ 1) 
lub zezwolenia (§ 2) właścwego okręgowe­
go urzędu ziemskiego, instytucja upoważnio­
na winna niezwłocznie zawiadomić okręgowy 
urząd ziemski i miejscowego komisarza ziem­
skiego o dniu rozpoczęcia prac parcelacyj- 
nycb na terenie danego objektu.

§ 5 Eozporządzenie niniejsze uzyskuje 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia w M o­
nitorze Polskim.

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego: 
f—) T. WUkoński.

Sejm walny.
218 posiedzenie Sejmu z dnia 11 mar­

ca 1921. Początek o .-godzinie 2 30.
Marszałek oznajmia, ze Naczelnik Pań­

stwa zwolnił p. Pepłowskiego z urzędu Mi­
nistra pracy i opieki społecznej, powierzając 
mu pełnienie dalsze funkcji do chwili za­
mianowania następcy.

Dalej donos* Marszałek, że odbył się 
sąd marszałkowski w sprawie p. Bączkow­
skiego przeciwko p. Stapińskiemu, który 
pierwszemu zarzucił współudział w zawiera­
niu kontraktów przez Małopolski Związek 
garbarzy i w eksporcie 4 wagonów skór za 
grenicę. Sąd marszałkowski orzekł, że zarzu­
ty są nieuzasadnione, jakkolwiek stwierdzono, 
że Związek garbarzy nie dotrzymał zobowią­
zań wobec Rządu, wina jednak na p. Bącz­
kowskim nie cięży.

Z pominięciem trzech punktów porząd­
ku dziennego podjętą została

dalsza rozprawa nad konstytucją.

P. C z e r n i a w s k i  wyraża zdanie, że 
konstytucja nasza powinna odpowiadać tra­
dycji narodu, być zgodną z jego psychologją 
i stosować się do Warunków położenia pań­
stwa. Głównym kamieniem węgielnym wol­
ności jest rozwó; samorządu miejscowego i 
dlatego klub mówcy obstawać będzie przy 
dążeniu do szerokiego samorządu miejskiego.

jącym , opływała wiotką kibić, o nisko osa 
azonych, ponętnych piersiach

— Elle a du chien — powtórzył raz 
jeszcze w duchu Trautner. — Szkoda, że z 
posagiem niewyraźnie.

A Dzidzia przekonana o wartości swych 
wdzięków poddawała się chętnie egzaminowi 
myszkujących w nich wdzięków.

Nie lubiła jednak długo siedzieć na 
miejscu, porwała się więc z fortela rzuciła 
niedopalonego papierosa i podeszła do drzwi 
werandy, szeroko otwartych.

Zdziś posunął za nią jak cicn posłu­
szny, a i Trautner pomknął właściwym tru ­
chtem, pełnym tupetu.

— Jak Rostanda kocham — zawołał.— 
Oto Janek w towarzystwie pięknej panny 
Milnerówny i jej niebieskookularnego narze­
czonego

— Leśniewskiegi ?
— Wyrzekłaś pani.
— Tego, co dziedziczy po stryju mi- 

ljony?
— I jeszcze raz, wyrzekłaś pani.
— To musi być nudny narzeczony — 

pocieszała się panna Dzidzia. — W okula- 
racn! Może go trzeba za rękę prowadzić!

— B a ' i na słońcu są plamy.
Na tem urwała się rozmowa; nowo nad­

chodzący znaleźli się właśnie na werandzie.
Nastąpiły powitania znajomych sobie 

Dsób i przedstawienia nieznanych.’

(Ciąg dalsiy Dmtąpi)



Związki miejscowego samorządu zniszczone 
są przez t. zw. unifikację Wielkopolski i Po- 
moiza. (Głos : tara jest absolutyzm). Po wie­
kowej niewoli zrastanie się części składowych 
Polski nie może być mechanicznie, lecz mu­
si odbywać się organicznie. Przechodząc do 
referendum, mówca opowiada się przeciwko 
niemu. Gwarancje prawa i pracy mówca wi­
dzi nie w Izbie pracy, ale w samym Sejmie. 
Prawa mniejszości narodowych są zdaniem 
mówcy dostatecznie zawarowane w konsty­
tucji. Państwo obok siły fizycznej i intele­
ktualnej musi stworzyć także siłę moralną 
Pierwiastek religijny musi być ugruntowany. 
Musimy zabezpieczyć młodzież przed zama­
chami na jej uczucia religijne. Klub mówcy 
bronić będzie postanowienia, źe prezydent 
Rzeczypospolitej musi być katolikiem. Ponad­
to obstawać, będzie przy poprawce do art. 
10B o pracy zarobkowej dzieci i młodzieży 
w wieku szkolnym oraz przy poprawce do 

'a r t .  121, że każdy może kształcić dzieci przez 
nauczycieli tego samego co dzieci wyznania, 
na zasadach tegoż wyznania.

P. R o s s  e t  sądzi, że sprawa parla­
mentu i wyborów ujęte są w konstytucji w 
sposób odpowiadający naszym potrzebom. 
Zdaniem raowcy konstytucja powinna mieć 
dwie cechy : tworzyć państwo solidne i pe­
wne, a z drugiej strony być trwałą t. sn. 
przetrwać pewien okres.

Powaga ustroju państwowego wymaga 
dwóch Izb. Klub mówcy stoi na stanowi­
sku, by udział wirylistów oprzeć na jak naj- 
szeisa/iu systemie wyboiczym. Mowua ży­
czyłby sobie, by przedstawiciele Kościoła 
byli wybierani przez ogół duchowieństwa.

Ponadto chciałby, by du Sena tu  wy­
brano osobno 4 prawników, reprezentan­
tów magistratu, adwokatury i instytucji 
prawniczych.

Mówca pragnie skreślenia zdania, we, 
dle którego z każdą kadencją sejmową wy­
gasałyby mandaty tyiko połowy członków 
Senatu. Klub rnowcy życzy sobie, by wy­
bory do Senatu odbywały się równocześnie 
z wyborami do Sejmu.

Reforma rólna wzbogaciwszy lud nasz, 
da nam wielu dobrych obywateli, jednakże 
nadmiar ludności wiejski j powinien zawsze 
odpływać do miast, by tam zapełniać fabryki 
i podnosić nasz przemysł. Z tego powodu 
nie wolno nam miast zaniedbywać ani na 
chwilę.

Sprawa samorządu miast, odgrywa za­
tem bardzo ważną ro le ,.

P. M a t a k i e w i c z  wyraża przekona­
nie, że uchwalenie konstytucji ważne jest 
netylko ze względów ogólnych, ale i ze 
względu na korzystny wpływ na plebiscyt 
górnośląski. Ustawy tak ważne jak reforma 
rolna i konstytucja powinny być wynikiem 
rozumnego kompromisu i dlatego też klub 
rnuwcy zaproponował Senat z wyboru bez 
senatorów kurjalnych, W dalszym ciągu 
swego przemówienia mówca wylicza po­
prawki, za któremi klub jego glosować 
będzie.

P. P  r i e s e stwierdza, że niema na 
ziemiach] polskich ewangelika, któryby się 
nie cieszył z oswobodzenia Polski. (Brawa). 
Znane w historji świetne karty tolerancji 
polskiej. W Polsce była zawsze święta zg da 
między wyznaniami, ale historja zna także 
i odwrotne stronice. Znamy rozmaite wybryki

Nil novi sub sole.
W poszukiwaniu pewnego epizodu z epo­

ki Saskiej, przerzucając kartki pierwszego 
tomu pamiętników, skreślonych piórem bez­
względnego wielbiciela Augusta III., ks. Ki 
towicza, z w ró c ił moją uwagę kilkunastokart- 
kowy ustęp „O redukcji monety w 1761 do 
1762“. Wczytując się weń, coraz więcej u- 
patrywałem analogję między ówczesnem po­
łożeniem Ojczyzny naszej, nietylko finanso 
wem, ale i pod wielu innymi względami — 
i teraźniejszym jej stanem; to mię skłoniło 
do wskrzeszenia tego smutnego wspomnie­
nia z przed przeszło półtora stulecia. Nie jest 
zamiarem mojem zastanawianie się nad rze­
czywistą genezą złego stanu monetarnego i 
krytykowanie redukcji monety ówczesnej, zeń 
wypływającej; ja  tylko pragnę podkreślić u- 
derzającą analogję, oczywiście z uwzględnie­
niem epoki, środków użytych w celach po­
prawy stosunków i bytu, oraz nastrojów spo­
łeczeństwa, przeciw nim występującego.

Otóż wobec niezmiernej mocy, powiada 
ks. Kitowicz, lichej, białej monety, berlinka- 
mi i bąkami zwanej, które kraj polski zala­
ły, podskarbiowie wielcy, zredukowali je w 
sposób następujący: najprzód tynfom dobrym, 
ósmej i dziewiątej próby, saskim, pruskim i 
rosyjskim, bitym w Królewcu, przyznali kurs 
trzydziestopieciogroszowy1 innym zaś niższym 
tegoż samego stempla po groszy piętnaście; 
nie było wtedy w Polsce innej srebrnej ino-, 
nety, oprócz tych tynfów nowych, gdyż sta­
rą mohrtę polską w części przerobiono na 
srebra stołowe, w części zas w ykupili ją i  j -  
d z i i do Wrocławia wywieźli, toż samo zro-

jezmckie i dlatego sądzimy, że konstytucja 
nie powinna czynie różnicy między ewange­
likami i katolikami Mimo to Sejm polski 
uchwalił artykuł, wedle którego Naczelnik 
Państwa musi być tylko Polakiem-katoli- 
kiem, i że Kościół katolicki zajmuje naczelne 
stanowisko. My chcemy, by Polska była kra­
jem pięknym i bogatym, by panowały w nim 
wolne narody, a nie Rzym.

Na tern skończono pierwszą kolejkę 
mówców w trzeciem czytaniu konstytucji, 
poczem rozpoczęła się kolejka druga.

P. B o b e k  jest zdania, że projekt kon­
stytucji będący przedmiotem obrad nie uwzglę­
dnia dostatecznie zwycięstwa idei demokra­
tycznej, gdyż wprowadza dwuizbowość. L ca­
łego projektu najbardziej mogą] zadowolić 
mówcę artykuły o samorządzie, o ile będą 
oparte na powai.ecłinciu i równem prawie 
wyborczem. Co do władzy wykonawczej w 
projekcie występuje wyraźnie niechęć pra­
wicy do obecnego Naczelnika Canstwa. 
W przedłożonym projekcie pominięto po- 
piawki dotyczące kompetencji wojskowych 
Naczelnika Państwa, wobec czego klub mówcy 
zs/łosi je osobno i będzie za niemi głosował. 
Władza prezydenta powinna być silna i dla­
tego wskazauem jest elanie mu kompetencji 
wojskowej w zakresie przewidzianym w pier­
wotnym projekcie lewicy. Ważnem jest ró­
wnież pewne uniezależnienie prezydenta na­
wet od władzy ustswodawczej. Klub mówcy 
domagać się będzie, aby wybór prezydenta 
oprzeć o wybory przez prawyborców wybra­
nych przez lud, Wedle projektu większości 
prezydent musi być Polakiem - katolikiem, 
natomiast w wielu artykułach konstytucji 
zagwarantowana jest równość wszystkich na­
rodowości. i wyznań, co temsamem obala 
powyższe postanowienie. Niektóre artykuły 
wyznaniowe zostały przez komisję ulepszone. 
Mimo to jednak, zdauiem mówcy, potrzebne 
będą i dalsze poprawki. Szkoła musi mieć 
charakter publiczny, musi być bezpłatną i 
zależeć jedynie od czynników fachowych. 
Ciężar utrzymania szkoły należy rozłozyć 
równomiernie na wszystkie jednostki. Zamiast 
opłaty za wpis, należy wprowadzić podątek 
szkolny. Wyznaniowość szkoły mówca uważa 
za nieszczęście, zwłaszcza w okolicach o ró­
żnych wyznaniach, jak n. p. na Śląsku Cie­
szyńskim. Pozatem utrudniałaby ona niesie­
nie kultury polskiej na wschodzie. Klub 
mówcy w imię idei demokratycznej walczyć 
będzie przeciwko Senatowi.)

P. I l i r s c h h o r n  wyraża zdanie, że 
konstytucja zawierać powinna takie prawa, 
któreby nie nasuwały żadnych wątpliwości. 
Tymczasem w konstytucji będącej przedmio­
tem obrad tego nie ma, ponieważ w bardzo 
wielu artykułach spotykamy ortsy acze do 
przyszłych ustaw. M >wca cytuje niektóre a r­
tykuły na poparcie swego twierdzenia. Dru­
gą cechę nadaje tej konstytucji Senat, który 
pod pozorem przygotowania dojrzałych u- 
chwał chce przemycić prawa wyjątkowe, Mó­
wca omawia kwestję zabezpieczenia prawa 
mniejszości ideowej, narodowej, religijnej i 
klasowej oraz porusza sprawę wolności pra­
sy. Stronnictwo mówcy głosować będzie za 
tern, by Naczelnik Państwa nie mógł być 
podczas wojny głównodowodzącym. W dal­
szym ciągu mówca omawia poprawki posłów 
żydowskich do art. 119, gdzie mowa jest o 
kosztach utrzymania szkół prywatnych, i

bili oni z tynfami nowymi, piętnastogroszowy- 
mi, wśród których było dużo wartaiących dru­
gie tyle z okładem. Wszystko to w mennicy 
Wrocławskiej przebite powracało do Polski, 
zawsze pod stemplem sasko-polskim, ale w 
podlejszzm gatunku. Czerwone złote (równa 
jące się w 1717 r. niespełna piętnastu 
tynfom, czyli złotym), znikły prawie z obie­
gu i płacono za nie po tynfów trzydzieści 
sześć. Im więcej wpływało tej złej bitej mo­
nety do Polski, tein większa rosła drożyzna 
wszelkich towarów i żywności. Żyta korzec 
płacono po tynfów sześćdziesiąt, có po re­
dukcji znaczyło złotych trzydzieści i tak 
wszystkie inne rzeczy były niezmiernie dro­
gie. Robotnikom jednak przy fabrykach: 
mularzom, cieślom i pomocnikom temi zły­
mi pieniądzmi nie płacono drożej, tylko tak 
jak przedtem, gdy dobry kurs miały, t. j. 
mularze i cieśle brali po tynfie na dzień, 
pomocnicy zaś ich po groszy dwadzieścia 
pięć, czyli po dwa szostaki. Redukcja ta zo­
stała ogłoszoną i otrąbioną po Warszawie 
w niedzielę 12 sierpnia 1761 r. Z redukcją 
opublikowano taksę na wszelkie zboże, legu- 
miny, mięsiwa, ryby, oraz na roboty rze­
mieślnicze. „Te dwie dyspozycje na krótki 
czas przecięły cyrkulację pieniędzy i towa­
rów. w całym kraju; nikt ni« chciał przyj­
mować długów, tylko według redukcji, prze­
ciwnie dłużnik żaden nie chciał inaczej pła­
cić, tylko według kursu przed redukcją bę­
dącego, zkąd wynikły niezliczone kłótnie 
między wierzycielami a dłużnikami. W W ar­
szawie zaś samej dnia publikowanej redukcji 
powstał bunt do kilku dni trwający, żołnie­
rzy i pospólstwa, naprzeciw rzeźnikom i pie­
karzom.

Te bowiem uwa gatunki karmicielów 
ludzkich, spodziewając się, i i  mianowicie

twierdzi, że przyjęcie tej poprawki potrze­
bne jest ze względów ideowych. ekonomicz­
nych i oświatowych.

P. Z a m o r s k i  stawia pytanie, o co 
właściwie chodzi w tej walce o ko .stytucję, 
i stwierdza, źe w walce tej pewna część Sej­
mu pragnie zakończenia stanu anarchji, bez- 
rządu i bezprawia, podczas gdy druga część 
temu się sprzeciwia. 30 miljonów ludzi nie 
uuoic cierpieć bez ładu, poddając się grupce 
robotników, wysłańców P. P. S. Senat nie 
może być ostoją reakcji, gdyż s/4 tego Sena­
tu ma wybrać ludność wśród której jest 80 
chłopów. O referendum mówi się, źe jestto 
najpewniejszy środek przeciwko tajnej dy­
plomacji. Życzyćby sobie należało, by tajna 
dyplomacja była zniesiona. Istnie jo ona je ­
dnak dookoła nas, i dlatego musimy się z 
tem liezyc. Mówca wypowiada się areszcie 
przeciwKO temu, by Naczelnik Państwa miał 
także naczelne dowództwo, oraz przeciwko 
powszechnemu Wyborowi głowy Państwa.

P. C z a p i ń s k i  ogranicza się do stre- 
BŁtŁenia poglądów swej partji na sprawy Ko­
ścioła i szkoły W połączeniu tych dwóch 
spraw tkwią zarodki niewoli duchowej szkoły 
i społeczeństwa. Projekt konstytucji — zda­
niem mówcy — nie odpowiada ani postula­
tom chwili bieżącej, ani zasadom demokra­
tycznym. Senat ze swoją Kwalifikowaną 
większością %  jest rządem mniejszości w 
Państwie. Między art. 26 i 86 mówiącymi o 
wygaśnięciu mandatów do Senatu, zachodzi 
rażąca sprzeczność. Art. 42 mówiący, że Na­
czelnik Państwa masi być katolikiem, stwa­
rza obywateli pierwszej i drugiej klasy, co 
wywołało ogromne protesty wśród ewange­
lików. A lt. 114 mówiący o naozelnem sta­
nowisku religji katolickiej, nie uwzględnia 
nawet poprawki p. Buzka „wśród równe 
uprawuiiuiych religij“ i wprowadza zasadę 
konkordatu, co znaczy, że Państwo Polskie 
nie jest suwerennem. i że bez zgody Rzymu 
nie może uregulować swego stosunku do wy­
znania katolickiego. Art. 120 wprowadza 
przymus religijny w szkole i znosi wszelką 
zasadę tolerancji. W" żadnem państwie kato- 
lickiem, nawet w Belgji i we Włoszech nie 
ir.a szkół wyznaniowych. Rozbicie szkoły na 
polską, żydowską, ruską i t d , obniża ogól­
ny typ szkoły i odepchnie od Polski wszyst­
kie żywioły chwiejne. MoweS poiusza dalej 
sprawę procesu wytoczonego redaktorowi 
Narodu, za umieszczenie przekładu „Pamię­
tników PanaBoga" Papini’ego. Wkońcu mów­
ca oświadcza, że jeżeli konstytucja nie za­
gwarantuje podstawowych zasad demokracji 
wolności sumienia i rozwoju oświaty, klub 
jego rozpocznie walkę konsekwentną ze Sej­
mem o demokrację, Wreszcie mówca propo­
nuje w miejsce trzeciego ustępu, ustęp na­
stępujący: W rok po otwarciu pierwszego 
Sejmu, wybranego na podstawie niniejszej 
konstytucji, może być ustawa konstytucyjna 
poddana rewizji zwyczajną większością Sejmu 
w obecności co najmniej ustawowej liczby 
posłów.

P. S m o ł a  wywodzi, że warstwy lu­
dowe nie mają dostatecznego wpływu na 
rządy, bo zagradza im do tego drogę senat. 
Stronnictwo mówcy zwalczać będzie szcze­
gólnie szkołę wyznaniową i postanowienie, 
że prezydent ten może być tylko Polak- 
katolik. Polska, położona między potęgą nie- 
miemiecką i rosyjską, nie może pchać Biało-

żołnierze będą chcieli kupować podług da­
wnego kursu, nietylko jatki, ale i domy 
swoje nawet pozamykali. Gwardja koronna 
dc tumultów najśmielsza, zaczęła atak od 
dom<ąjv piekarskich, wziąwszy na rzemiona 
od ładownic długi kloc drzewa, póty nim 
biła we drzwi, póki ich nie wybiła; toż do­
piero wpadłszy do kamienicy, zabierała bez 
płatnie chleby znalezione.

Ta zuchwałość wkrótce była 'poskro­
miona i  nie zasięgła więcej jak trzech albo 
czterech piekarzy, rzeźników żadnnego. Żą­
dza albowiem gwałtowna mięsa nie mogła 
mieć tego pozoru, co żądza ■ chleba, który 
jest jedynym i nieodbitym ludu pospolitego 
żywiołem, Wszakże po pierwszem poskromie­
niu żołnierzy i odpędzeniu ich od ataku ka­
mienic, gdy tak rzeźnicy, jak i piekarze 
przymuszeni od zn ierzchności, pootwierali 
nazajutrz jatki z chlebem i mięsiwem, po­
spólstwo i żołnierze różne w nich gwałty 
popełnili. Chleba i mięsiwa, co mogli por­
wać na prędce, za pieniądze podług kursu 
dawnego, a taksy nowej, to jporywali. Za­
mykających jatKi i uchodzących z resztą tych 
wiktuałów, bili, kaleczyli, do zamkniętych 
w domach drzwi i okien wycinali i wyła­
mywali, aż nareszem temi gwałtownościami 
piekarzom do pieczenia chleba a rzeźnikom 
do bicia bydła ogólny wstręt, a sobie i 
wszystkim mieszkańcom warszawskim trzy­
dniowy głód sprawili, tak, iż ani bochenka 
chleba, ani kawałka mięsa dostać nie można 
było* choćby za najlepszą zapłatą przez całj 
ten czas, póki się pospólstwo głodem przy­
muszone, nie uśmierzyło, a piekarze i rze- 
żnicy zabezpieczeni rontami mocnymi, pod 
taksę się nie poddali.

Od tej taksy początek wzięło sprzeda­
wanie mięsa i ryb na funty, dawniej nie-

rusinów, ITkraińcow i innych w objęcia Rosji, 
nie wolno jej wywoływać nowych buntów 
Chmielnickiego, ani też odpychać od siebie 
ludu śląskiego i mazurskiego.

Na tem odroczono rozprawę.
Przemawiać ma jeszcze jeden mówca 

i sprawozdawca.
Przystąpiono do nagłeL interpelacji 

p. D ę b s k i e g o
to oprawie plebiscytu na tpfrnym Slatku,

P. Dębski wywodzi: Ostatnie dni dzie­
lące nas od plebiscytu wskazują tyle obja­
wów niepokojących, że słuszną je«t rzeczą, 
ażeby Sejm i opioja publiczna otrzymały od 
Rządu wyjaśnienie. Mam tu na myśli p rzy­
wóz broni przez rząd niemiecki na Górny 
SIąsk, decyzję o równoczesnem głosowaniu 
emigrantów, prowakacyjne zachowanie su 
niemieckich organizacji plebiscytowych i po­
sunięcia polityczne Niemców na konferencji 
londyńskiej. Świadczy to wszystko o tem, żo 
Niemcy popierani przez nieznanych nam 
bliżej przyjaciół liczą na to, że dzień ple­
biscytu nie będzie dniem plebiscytu, lecz 
dnieu orężnej walki. Dlatego zapytujemy: 
czy data plebiscytu 20 marca nie będzie o d ­
łożona, czy Kząd dostatecznie poinformował 
odpowiednie ezynniid o tem, że czynione są 
zabiegi celem uniemożliwienia swobodnego 
wypowiedzenia się ludności śląskiej czy 
Rząd zapewnił emigrantom polskim wyjazd 
na teren plebiscytowy, czy poczynił kroki 
w celu zapewnienia Górnoślązakom po przy­
łączeniu do Polski normalnego rozwoju życia?

Prezydent Ministrów W i t o s :  Termin 
plebiscytu oznaczony na dzień 20 marca b. r. 
zostanie według wszelkiego prawdopodobień­
stwa dotrzymany. Rząd poczynił wszelkie za­
rządzenia, aby umożliwić spokojne przepro­
wadzenie plebiscytu, aby głosowali tylko ci, 
którzy mają do tego prawo, aby zapewnić 
normalny bieg życia ludności górnośląskiej 
w razie przyłączenia tego kraju do R. P, 
Gdy po skończone] zwycięskmj wojnie pań­
stwa sprzymierzono zabierały się do wymie­
rzenia sprawiedliwości dziejowej na zasadzie 
stanowienia narodów o sobie, sądziliśmy, że 
te zasady w całej pełni będą zastosow ane do 
ziem, które odeiwane zostały od Państwa 
Polskiego, a których ludność pozostała wierną 
Polsce Niestety nadzieje te nas zawiodły. 
Wydano nakaz plebiscytu na Gmnym Śląsku, 
choć pierwotnie traktat wersalski orzekł "bez­
warunkowo przyłączenie go dm Polski. Na­
stał długi okres ciężkich przejść; obecnie 
nadchodzi koniec tej próby. Gzekamy spo­
kojnie na wynik. Jeżeli nie jesteśmy zupełnie 
wolni od trosk, to dzieje się-to z tego po­
wodu, że Niemcy wzmożoną agitacją chcą za 
każdą cenę wywołać zaburzenia. Ludność, 
polska potrafi jednak zachować spokój i nie 
nątpię, źe komisja międzysojusznicza zdoła 
zapewnić ludności polskiej swobodę wypo­
wiedzenia swej woli. Polacy górnośląscy 
w Palmową Niedzielę pójdą do urny plebi­
scytowej. Naród, Sejm i Rząd Polski czekają 
na wynik z całym spokojem. (Brawa).

Przystąpiono do ustawy o zmianach 
w ustawie z dnia 1 sierpnia 1919 r.

o załatwianiu zatargów pomiędzy pracodaw­
cami i pracownikami rolnymi.

P. Ż u ł a w s k i  poclnoai, ża kary prze­
widziane w ustawie j 1 sierpnia zostały pod-

znane tylko na sztuki, jak który mógł kupu­
jący zgodzić u rzeznika, lub rybaka. Mięsa 
przedniego funt otaksowany był po groszy 
sześć miedzianych, pośledniejszego po groszy 
takichże cztery R\by pomiernej funt po 
groszy esiem, szczupaka misowego po groszy 
dwadzieścia cztery. Rzeźnicy przez tę taksę 
nie mieli szkody, gdyż nrzedając drobnemu 
ludowi na funty, tak nacinali sztuki, iż przy 
mięsistych częściach, Kawał lub kaw ał-k 
kości znajdować się musiał Kto zaś z ma­
jętniejszych osób, albo od wielkich dworów 
kupujący żądał, aby mu sztuka wytworna 
z bydlęcia, lub z ćwierci wycięta była, taki 
nie na funty, ale na sztukę godzić się musiał 
z rzeźnikiem; ten żaś inaczej jej nie odciął, 
chyba, że mu wprzód podług woli jego za­
płaconą została, nie będąc obowiązanym 
wycinać na przedaż funtową sztuk najcel­
niejszych.

Co zaś do rybaków, tych zdzierstwo 
przez wagę i taksę wprowadzoną dużo osła­
niało. Co przed taksą, rybak za szczupaka 
misowego nie powstydził się zacenić dziesięć-, 
a nie miał skrupułu wziąść najmniej sześć 
czerwonych złotych, to po ustanowieniu taksy 
i wagi, musiał się kontentować taką zapłatą, 
ja ta  z odważonej ryby, by też największej, 
wypadła; a tak za szczukę główną, waża ą 
funtów czterdzieści, choć takiej ogrornności 
bardzo rzadką, a przeto szacowną, m u s ia ł  
przyjąć złotych trzydzieści dwa, które wyno­
siły funty wyżej wyrażone, po groszy dwa­
dzieścia cztery odrachowane, bo nie chcąc 
tak przedawać, oskarżony przed instygatorem 
taksowym, drogo musiał przypłacić wyższej 
■nad taksę przedaży, zapozwany do sądów 
marszałkowskich i w nich grzywnami dobrze 
wykropiony.

Ten atoli rygor co do wielkich rjL
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wyż«zone. Chodzi tu o zapewnienie ustawie 
poszanowania, i)la polubownego załatwienia 
zatargów konieczną była obopólna zgoda. 
Obecna umowa zbiorowa między związkiem 
ziemian a związkiem pracowników rolnych, 
kończy się BI marca b. r. Związek ziemian 
oświadczył, iż jej nie odnowi, dopóki robo­
tnicy rolni nie poddadzą się poa dyktat 
związku ziemian. To zmusiło Rząd do dodania 
art. 7, zmierzającego do przywrócenia do­
tychczasowych umów zbiorowych ao czasu 
zawarcia nowych.

Komisja zmieniła iządową icdaKeję 
tego artykułu w ten sposób, że upoważnia 
M inistra pracy na czas do 31 marca 1922 
do powołania nadzwyczajnej komi»ji rozjem­
czej, której przewodniczyć będzie Minister. 
W komisji tej bedą brali udział przedstawi­
ciele pracodawców i pracowników. Gdyby 
jedna ze stron uchyliła się od udziału 
w komisji, będzie ona decydowała w składzie 
3 delegatów rządowych. Komisja ma prawo 
wezwać tych przedstawicie): do zawarcia
nowej umowy zbiorowej i do pośredniczenia 
w doprowadzeniu jej do skutku.

Jeżeli mimo to umowa nie zostanie 
zawarta do 31 marca i wskutek tego zajdzie 
niebezpieczeństwo przerwania normalnej pra­
cy na roli, komisja ma prawo nadać obe­
cnej umowie zbiorowej moc obowiązującą 
na rok jeden, oraz dokonać w niej zmian 
na podstawie żądań stron interesowanych. 
Pi ócz tego komisja przyszła do przekonania 
że kary aresztu proponowane przez Rząd, 
są zbyteczne, bo dla zapewnienia udziału w 
komisjach wystarczą kary pieniężne.

Izba odrzuciła poprawkę p. Bojanow- 
skięgo, by grzywny były jednolite dla piaco- 
daweów i pracowników, oraz przyjęła wnio­
ski komisji z wyjątkiem stawek karnych, 
które uchwaliła w brzmieniu rządowem.

Następnie p. B u z e k  referował spra­
wę swego wniosku nagłego
0 nadużyciach czeskich podczas spisu ludno­

ści na Śląsku Czeskim,.
Spis ten ma międzynarodowe znacze­

nie, bo Czechosłowacy w traktacie zobo­
wiązali się do ochrony mniejszości narodo­
wych. Od wyniku spisu ma oczywiście za­
leżeć rozmiar praw, które mają być przy­
znane mniejszościom narodowym. Wiadomo, 
że państwo czeskie składa się w większo­
ści z Czechosłowaków, Niemców, Madiarów
1 Polaków. Otóż Oz,esi starali się spisem tak 
pokierować, by stworzyli fikcję, że to oni 
są większością. Według instrukcji ludność 
miała być spisywaną wedle języka ojczy­
stego, a nie wedle oznaczeń terytorjalnych.

W praktyce działo się jednak inaczej. 
Kuinisarzami mianuwano tylko Czechów albo 
Ślązaków, którzy spisem kierowali tak, aby 
większość wypadła na korzyść Czechów, Gdy 
kto n. p. twierdził, że jest Polakiem, pyta­
no go, czy jest Polakiem śląskim, a gdy się 
nawet i na to nie zgodził, dopisywano wbrew 
jego woli „ Ślązak “. Na wiecach publicznych 
grożono Polakom terrorem, pozbawieniem 
pracy, wyrzuceniem l mieszkań i t. d. Te 
pogróżki musiała ludność brać na serjo. Ta­
ki terror nie może być dłużej cierpiany. Spis 
przeprowaozony był z wielką komedją, dla 
wykazania większości czeskiej. Ponieważ je­
dnak Zachód uważać będzie ten spis za m ia­
rodajny, przeto musimy założyć przeciwko

nie trwał dłużej nad pół roku przywarą 
powszechną polską wszystkim, by też naj 
mocniejsze , ustawy wątlącą. Rybacy albowiem 
najprzód pó taksie, zakupili stawy o<jbmar­
szałka wielkiego koronnego, gospodarza War­
szawy i samowładnego stanowiciela taksy na 
wszelkie wiktuały, zapłaciwszy mu dobrze i 
jak sam chciał za poinienione stawy. Potem 
bardzo mało ukazywali na rynku ryb wiel­
kich. do których gdy się ubiegali jedni przed 
drugimi szafarze wielkich panów, wydzierając 
je sobie bez wagi i podrzucając pieniądze, 
rybacy jakoby gwałt cierp:ący od kupujących, 
przedawali tym, którzy więcej płacili. Jurys­
dykcja zaś marszałkowska, przez wdzięczność 
zakupionyoh od swego pryncypała drogo 
stawów, patrzyła na to przez szpary, co się 
działo wbrew ustanowionej wadze i taksie. 
A zatem powoli wielkie ryby pozbyły się tego 
obojga, tak z stawów marszałkowskich, jak 
z innego jakiegokolwiek rybołostwa nabyte. 
Piekarze, nie mogący mieć takich wybiegów, 
jak rzeźnicy i rybacy, musieli uledz taksie i 
wadze postanowionej i zostać pod nią wciąż 
od roku do roku, ile razy się bowiem który 
piekarz pokazał z chlebem, niedoważającym 
wagi postanowionej, albo dla ważności źle 
wypieczonym, zabierano mu wszystek wy­
stawiony na rynku, i na szpitale rozmaite, 
albo dla żołnierzy konfiskowano".

Przeciwko tej redukcji wiele województw 
zaniosło manifesty, dowodząc niekompetencji 
podskarbiemu w samowolnem naruszeniu 
kursu monecie, której obniżenie sprowadziło 
za sobą zamęt tak w interesach obywateh, 
jak i w handlu powszechnym. Mimo to re­
dukcja się utrzymała i w tymże jeszcze roku 
miała miejsce druga, odnosząca się ty'ko do 
jednego gatunuu tynfów wrocławskich, dla 
których podskarbi naznaczył kurs po dwa

niemu protest, musimy zażądać, aby rząd 
czeski przepro yfadził n» Śląsku Cieszyńskim 
ponowny spis ludności. W razie odmowy 
Rząd nasz powinien zwrócić się do Ligi N a­
rodów o przeprowadzenie spisn pod jej kon­
trolą (brawa). Nagłość wniosku przyjęto, 
wniosek zaś odesłano do komisji.

Następne posiedzenie we wtorek, o go­
dzinie 4 pc południu. Na por <jdku dzien­
nym dokończenie trzeciego czytania i głoso­
wanie nad konstytucją.

Z komisji sejm o wy cli.
K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  uchwa­

liła zaproponować Sejmowi wybór osobnej 
komisji o szerokich pełnomocnictwach, któ- 
raby zadecydowała o zmniejszeniu liczby 
samochodów w urzędach państwowych.

Sprawę zmiany godzin wypoczynku w 
sklepach przekazano k o m i s j i  p r a c y  i 
o p i e k i  s p o ł e c z n e j .

K o m i s j a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  
uchwaliła wniosek w sprawie budowy gm a­
chu gimnazjum rządowego w buławach i re­
zolucję, wzywającą Ministerstwo robót pu­
blicznych do oddania robót około zniesienia 
fortów warszawskich Związkowi zaw odowemu 
robotników ziemnych, który jo przeprowadzi 
we własnym zarządzie. Sprawę obwałowania 
Wisły przekazzno komisji wodnej

Na posiedzeniu k o m i s u  m o r s k i e j  
reprezentant Prezydjum Rady Ministrów 
przedstawił ustrój władz polskich w Gdańsku 
i ich zakres działania.

Na posiedzeniu poTączonycb k o m i s j i  
m o r s k i e j ,  s p r a w '  z a g r a n i c z n y c h  
i h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e j ,  przedsta­
wiciele B*,ądu przedstawili stan rokowań 
poisko-gdańskicb, sprawę zmiany konstytu­
cji gdańskiej, sprawę zastępstwa dyplomaty­
cznego Gdańska i sprawę podziału majątku 
niemieckiego w Gdańsku. Eo dyskusji we­
zwano Rząd, aby z całą energją i siłą prze­
prowadził pertraktacje z Gdańskiem, a po 
ich ukończeniu przedłożył komisji sprawo 
zdanie.

Połączone k o m i s j e  o ś w i a t o w a  i 
k o n s t y t u c y j n a  przyjęły projekt ustawy
0 założeniu Uniwersytetu ruskiego w Stani­
sławowie. Zaznaczono przytem, że m . to 
nastąpić po zoiganizowaniu województwa 
stanisławowskiego. Polecono Rządowi przy­
gotować kredyt 10 miljonów marek na uru 
chomienie na razie wydziałów teologicznego
1 prawniczego. Otwarcie dalszych wydziałów 
ma nastąpić w miarę możności jak naj- 
rychlej.

Komisje wezwały równoczes'nie Rząd 
do otwarcia w Stanisławowie Polskiej Aka- 
mji Leśnej,

K o rn i sj a m i e j s k a  uchwaliła poprzeć 
starania wschodnich miast kresowych o uiu- 
chomieme samorządu powiatowego. Uchwa 
liła dalej wniosek o wstrzymanie budowy 
łaźni miejskiej w Radomiu. W sprawie wnio­
sku p. Szymanowskiego w przedmiocie ma 
terjałów demobilizacyjnych, polecono wnio 
skodawcy zebrać odpowiednie daty

szóstaki, to jest po dwadzieścia pięć i jedną 
trzecią miedzianych groszy. Redukcję tę za­
twierdziły trybunały: Piotrkowski, w końcu 
1761 r. i Lubelski w roku następnym.

Wobec tej sankcji, podskarbi kazał 
opublikować w dniu 8 marca 1762 r. trzecią 
redukcję, polegającą na rozróżnianiu tynfów 
wrocławskich, z których dla jednych nazna­
czył kurs dwadzieścia pięć groszy miedzia­
nych, pozostawiając resztę przy kursie da­
wnym, piętnastogroszowym; co znowu z kolei 
wywołało protest wielowładnego marszałka 
w. koronnego Bielińskiego, rezultatem któ­
rego było utrzymanie kureu dawniejszego, 
niższego, na czem ludzie obrotniejsi, a prze- 
dewszystkit-m żydzi, robili doskonałe interesy; 
wiedząc bowiem o różnicy wartości, zacho­
dzącej między dwoma gatunkami tych tynfów, 
wykupywali lepsze, płacąc za nie o parę 
groszy więcej nad kurs ustanowiony i wy­
wożąc je przeważnie do Wrocławia, gdzie je 
na gorsze ze znaczny m zyskiem zmieniwszy, 
podlejszą monetę znowu do Polski wwozin, 
jak to już wyżej powiedziano.

Ciekawą, jest rzeczą, również podczas 
wszechświatowej wojny przez Niemców dzi­
siejszych praktykowaną, że w czasie siedmio­
letniej wojny, mennice berlińska i wrocławska 
nieustannie naśladowały mennicę saską: pod 
jakim stemplem bito debrą monetę w Sakso- 
nji, pod takimże wypuszczano złą z Berlina i 
Wrocławia, wprowadzając takową wszelkimi 
możliwymi sposobami do Polski, gdzie ją  — 
jak pow’ada Kitowicz — przyjmęwano z ra­
dością. z powodu absolutnego w tym ezasie 
braku mennicy w Pulsce.

Dnia 9 marca 1921 r willa „Luba“.

Z. L, Radzimiński.

Połączone k o m i s j e  r o l n a  i s k a r -  
b o w o - b u d z e t o w a  uch*» ality projdkt rzą­
dowy o przyznanie Ministerstwu rolnictwa 
kredytu w sumie 3 miljardów Mk. na uskute­
cznienie zasiewów rolnych. Nad *»niostciem 
rządowym domagającym się przyznania te­
muż Ministerstwu kredytu nadzwyczajnego 
w wysoKości półtora miljarda Mk. na *aku- 
pno zagranicznego zboża siewnego, przepro­
wadzono ogólną dyskusję, poczem obrady 
szczegółowe odroczono do jutra.

K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
przyjęła szereg ' rezolucji w sprawie wileń­
skiej. Rezolucje stwierdzają nienaruszone pra­
wa Polski do zńemi "Wileńskiej, bezprawność 
układu bolszewicko-litewskiego z 12 llpca 
1920, zrzucając równocześnie z Polski odpo­
wiedzialność za przewlekanie sprawy konsul­
tacji ludowej, podkreślają gotowość Polski 
dc rokowań z Litwą kowieńską zainicjowa­
nych przez Ligę Narodów i odrzucaj? bez­
względnie arbitraż, podtrzymują nieprzeda­
wnione pinwa Polski do reszty Ziemi Wi 
leńskiej oswobodzonej przez Polskę z niewoli 
bolszewickiej i do terenów przez zwartą lud­
ność polską zamieszkałych a znajdujących 
się pod panowaniem litewskiem, O ile zgo­
dne porozumienie się Polski z Litwą okaże 
się niemożliwe, wówczas Polska będzie zmu­
szona dotrzymać swych zobowięzań względem 
ludności Ziemi Wileńskiej i dać jej możność 
swobodnego określenia swej woli co do lo­
sów tej ziemi. Rezolucje podnoszą wreszcie 
konieczność zaprowadzenia dla całego obszaru 
gospodarczo i komunikacyjnie z Wilnem 
związanego jednolitej administracji miejsce 
wej.

Komisja wzywa.zatem Rząd, aby w po­
rozumieniu się z gen.Zeligowskim skierowała 
ku temu swoje wysiłki.

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  przyjęła 
rządowy projekt zmiany ustawy z dnia 1 
lipca 191 u o załatwieniu zatargów zbioro­
wych pomiędzy pracownikami rolnymi i pra­
codawcami. Referat na plenum Izby powie­
rzono p. Żuławskiemu.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  wysłu­
chała projektu M inistra aprowizacji Grodzie- 
ckiego o projekcie ustawy aprowizacyjnej na 
rok 1921,22, zapowiadającej częściowo wolny 
handel ziemiopłodami, Po ożywionej zasadni­
czej rozprawie uchwalono wniosek p. Star- 
kiewieza, oświadczający się w zasadnie lz  
zaprowadzeniem od nowego roku gospodar­
czego wolnego handlu ziemiopłodami i za 
zakupnem przez Rząd zboża zagranicznego 
dla pokrycia niedoboru żywnościowego. Wnio­
sek p. Podstolskiego o zaprowadzenie zupeł­
nego sekwestru ziemiopłodów i wyrobów 
przemysłowych pierwszej potrzeby, upadł 8 
głosami przeciw 23. Komisja uchwaliła wre­
szcie rządowy projekt ustawy wprowadzają­
cej wolny obrót grochem w b. dzielnicy pru­
skiej.

K o m i s j a  i n w a l i d z k a  uchwaliła 
jednomyślnie w trzeciem czytaniu rządowy 
projekt ustawy o zaopatrzeniu inwalidów oraz 
wdów i sierót po poległych i po inwalidach.

Kronika Górnośląska.
(Biuletyn Wydziału pras. Kem. Zjedn. Gór

nego Śląska z Rzeczp. Polsirą).

Warszawa w marcu.
Agitacja niemieckich nauczycieli.

Z Roździenia (puw. katowicki) donoszą 
że „pewien tutejszy nauczyciel płaci 15 fen. 
dziennie dzieciom za to, aby ich rodzice gło­
sowali za Niemeami. Inny zaś nauczyciel, 
niejaki Zanach opowiada i przekonywuje na­
sze dzieci, że Śląsk bezwzględnie pozostac^e 
przy Niemczech. Tak to zatruwają duszo 
dzieci niemieccy kulturtregerzy".

Wiece przedplel'ścytowe.
W powiecie pszczyńskim w ostatnim 

tygodniu odbyły się wiece w 25 miejscowo­
ściach przy udziale ogółom 12.200 osóp, 
czyli przeciętnie prawie po 500 osób na 
każdym wiecu. Dowodzi to wielkiego uspo­
łecznienia i zaciekawienia chwilą bieżącą 
dzielnych obywateli.

Pomysły niemieckie.
Gazeta Robotnicza podaje ciekawy fakt 

o nowym sposobie agitacji niemi itkiej. Oto 
ostatnimi czasy Kupcy niemieccy zaczęli za­
klejać różne świstki agitacyjne, ma się rozu 
mieć niemieckie. Między innymi pojawiły 
się w sp izeiaiy  zapałki z napisem: „wiihle 
ftir Deutschland".

M askarada agitacyjna.
Jak donosi Goniec Śląski nr. 52, one- 

gdaj żebrała po wsi Radów (powiat oleski) 
pewna żebraczka, wyzywająca przytem na 
Polskę. Ludność oburzona wygadywaniem 
żebraczki, zaprowadziła ją  do wójta. Tam ,ią 
rozebrano i wykazało się, że w ubraniu ko- 
biecem żebraczki — był mężczyzna pocho­
dzący z Brzega. Przebranego w suknie ko­

biece niemieckiego agitatora, odstawiono do 
Kluczborka.

Odezwa dr. Urbanka.
Wszystkie pisma górnośląskie niemie­

ckie, zamieszczają odezwę dr. Urbanka do 
mieszkańców Górnego Śląska. W odezwie tej 
położony jest nacisk na niebezpieczeństwo 
grożące Polsce ze strony bolszewików, w prze­
ciwieństwie do pokojowych zamiarów Nie­
miec. Pizy kmieu woła odezwa z antarą: 
Górnośląska ojczyzna w oła: „Głośmy za
Niemcami!“
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S ytu acja  w  R osji.
Powstanie przeciw sowietom zdaje się 

przybierać groźniejsze i większe rozmiary. 
Rewolucjoniści kronsztadzey wycięli w pień 
załogę Oranienbaumu, który ieszcze 4 b. m. 
obsadził.. Więc*j niż połowa wysłanyc od­
działów piŁeszła na stronę rewolucjonistów, 
którzy rozporządzają kilku baterjam’ i po­
ciągami pancernymi. W edług doniesień po­
twierdza się wiadomość o wybuchu dowsta­
nia we wszystkich miastach północnej Ro 
sji. Przedwczoraj pojawił się nad Kronszta­
dem samolot, który rzucał odezwę donoszą­
cą, że cały świat 7 olbrzymiem zaintereso­
waniem śledzi postępy rewolucjonistów. Kil­
kanaście łodzi z rewolucjonistami popłynęło 
Newą i wysadziło w Petersburgu na ląd 
dalsze oddziały rewolucjonistów. Ponieważ 
czerwonogwaraziści przechodzą na stronę po­
wstańców, sowiety zmuszone są wysłać do 
Petersburga wojska obcych narodowości.
W bezpośredniej bliskości miasta znajdują, 
się 2 krążowniki i kilka miaerek będących 
własnością powstańców. Sztab Trockiego znaj­
duje się nieprzerwanie w Gatczynie. Peters­
burg w ®/4 częściach znajduje się w rękach . 
rewolucjonistów. Część miasta płonie. Bol­
szewicy mają dotychczas dwa dworce kole­
jowe. Trocki znajduje śię w twierdzy Petro- 
pawłowskiej, kilkakrotnie przez powstańców? 
atakowanej bezskutecznie.

Wedle ostatnich wiadomości, przewa­
żająca ilość garnizonów w okolicy Peters­
burga postanowiła przejść na stronę powstań­
ców. Woiska z nad granicy finlandzko rosyj­
skiej sprzyjają jeszcze sowietom. Wszystkie 
wiadomości wskazują na, to, że Rosja stoi 
przed nową wojną, nie jest jednakowoż je­
szcze pewnern, czy uda się utrącić władze 
sowietów. Wczoraj aresztowano w Moskwie 
członka rewolucyjnego komitetu Wersziniewa.

W Rosji południowej wybuchł strajk 
powszechny. Robotnicy dońskiego okręgu 
wstrzymali pracę. Komunikacja kolejowa cał­
kowicie wstrzymana. W Odessie o t  kilku dni 
rozgrywają się walki uliczne. Wśród mary­
narzy czarnomorskich na wiadomość o re ­
wolucji maryna~zy bałtyckich wybuchły roz­
ruchy. Sowiety zarządziły zamknięcie grani­
cy rosyjsko-rumuńskiej.

W Rewlu utworzył się nowy rząd. skła- 
daiący się z inżyniera, księdza i dwóch ma­
rynarzy. Bolszewicka Prawda donosi z Mo­
skwy, że oddziały armji czerwonej okazały 
się niepewnymi. Na głowę Kozłowskiego so­
wiety wyznaczyły nagrodę 5 miljonów rubli.

U Zfiązto Mdzióf MiłoMskl.
SEKCJa  l w o w s k a .

Sprawozdanie z posiedzenia W ydziału z dnia 
6 marca 1921.

1. Ministerstwo sprawiedliwości pismem 
z dni? 22 lutego b. r. zawiadomiło Wydział 
nasz, że prace komisji utwo-zonei w Mmist. 
w celu opracowania projektu ustawy o s łu ­
żbie sędziowskiej i prokuratorskiej, (pragma­
tyka służbowa; są w pełnym toku. Komisja 
składa się z sędziów, prokuratorów i urzę-
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Sędziemu i jego najbliższej rodzinie z& 
pewnia się opiekę lekarską i środk. leczni­
cze w zakresie przewidzianym w osobnej u 
stawie (§ 31).

0  zaliczkach na pobory służbowe, re- 
muneracjacb i zapomogach zawarte są prze- 
pi y szczegółowe w §§ 32, 33, 34, o zajęcii

najlepszej ziemi ze swoich dóbr Nowosiółka 
w powiecie podhajeckim, dla inwalidów po
''.kich, 10 morgów dla Ochronki i 2 morgi
dla gospody polskiej w Nownsiółce,

dników roinisterjakiycb (razem 14 członków).
Według programu tych prac rzeczowych, 
projekt miałby obejmować następujące części:
I. Postanowienia ogólne. I.r. Uzyskanie, zmia­
na i ustąpienie ze stanowiska sędziowskiego.
III, Niezawisłość sędziowska. IV. Obowiązki 
i prawa sędziów. V. Przepisy dyscyplinarne.
T I Aplikacja. VII. Służba prokuratorska.jtychże w drodze egzekucji w §§ 36, 37 ,“38.
VIII. Przepisy przejściowe. Przedmiotem umownego zastawu, ani odstą-j _ D , 7oU T

W łonie komisji utworzone są podko- j pienia uposażenie sędziego być nie może. J <*n eile .
misje dln poszczególnych części projektu. : Nakoniee przytoczyć warto wielkiego l, — ‘-Lećcie me pieśni® — n a  plebi
Pełna komisja opracowała dotychczas całko- znaczenia przepis, że uposażenie sędziego nie scyt. W roku 1914 ukazał się tom poezji 
wicie części III. i IV., na ukończeniu jest m- podlegać żadnym podatkom, ani opła- 
opracowanie części I, i I I , w toku debata , tom (§ 35).
komisji nad częścią V. Pragnąc zapoznać się j 2. Skarbnik podaje do wiadomości, że 
ze zdaniem Związków sędziowskich o treści w dalszym ciągu wpłynęły składki na ple- 
piojektu, a chcąc sprawę przyspieszyć, p rze-^ isey t Górnego Śląska, a mianowicie złożyli: 
syła nam Pan M iuister tekst opracowanych \ Spółka „Pellis" 2590 Mk,, inżynier Awin 
już części III. i IV., zapowiadając przesłanie j 2 500 Mk.

rzyść Polaków, tak ciężko, że Bawół zmarł 
w trzy tygodnie. Poza tern wrogo odnosił 
się on do ludności narodowości polskiej. 

Sprawa sięga ezasu między 10 a 20
Za ten hojny dar, godny naśladowa stycznia 1919 r. W tym czasie patrole ukrain- 

nia. składa jej podhajecka Organizacja naro-jtk ie przeprowadziły z pod Zołkwi 8 żołnierz? 
dowa najgorętsze podziękowanie. j polskich, prawdopodobnie z 36 p. p. Po

Sekretarz: P rezes: 1 przesłucgańiu i po zdarciu z nich ubrania 
przeprowadzono ich w bieliżnie na grunta

w krótkim czasie projektu części II., a części 
dalszych w miarę postępu prac komisji. Na­
desłany nam tekst części III. i IV. odczy­
tano i przeprowadzono nad nim ogólną dy- 
SKUsję dla uzyskania podstawy do wymiany 
zdań z wydziałem seK ji krakowskiej co do 
zasadniczych postanowień projektu. Celem 
odbycia tej narady wydelegowano prezesa 
Związku, który w najbliższych dniach uda 
się do Krakowa.

Na stałego referenta tej sprawy w na­
szym wydziale, uproszono sędziego Garfeina, 
który na najbliższera posiedzeniu przedłoży 
wydziałowi projekt opinji o nadesłanych nam 
częściach III. i IV. projektu ministerjalnego 
Już obecnie jednak stwierdzić należy, że po­
stanowienia w tych częściach zawarte spo­
tkały się w naszym wydziale na ogół z en- 
tuzjastycznem niemal przyjęciem, jako owiane 
duchem prawdziwego postępu i dążeniem 
do postawienia sądownictwa naszego na tak 
wysokim poziomie, jaki się tej instytucji na­
leży w każdem nowoezesnem szczerze demo- 
kratycznem państwie Dążenie to odpowiada 
w zupełności długoletnim usiłowaniom na­
szego Związku, a uchwalenie tych zasad przez 
Sejm byłoby zupełnem ziszczeniem naszych 
marzeń w tej dziedzinie ustawodawstwa. Ze 
tak jest istotnie, łatwo przekonać się choćby 
tylko z pobieżnego przytoczenia niektórych 
przeoisów projektu:

* Część III. § 1 Władzę sądową spra­
wują sędziowie niezawiśli, kierując się jedy­
nie ustawą i sumieniem

§ 2. Ogólny podział czynności między 
sędziów ustala ogólne zgromadzenie danego 
sądu na określony termin.

Część IV § 3. Obowiązki Stoego za­
wodu powinien sędzia wypełniać gorliwie, 
poświęcając im swą najlepszą wolę, wszystką 
swą wiedzę i doświadczenie.

§ 10. Pełniąc sw e obowiązki, sędzia po­
winien strzec zawsze powagi sądu i unikać 
wszystkiego, coby mogło obniżyć zaufanie, 
którego wymaga jego stanowisko

§ 13. Sędziemu wzbronione jest wyko­
nywanie zajęć ubocznych, któreby uchybiały 
godności stanu sędziowskiego... W żadnym 
razie nie wolno mu wykonywać jakichkol­
wiek zajęć ubocznych za wynagrodzeniem

§ 14. Nie wolno mu należeć do ża­
dnych stronnictw politycznych, ani też do 
stowarzyszeń, zrzeszeń lub związków o ee 
lach politycznych.

§ 18. Sędziemu w czynnej służbie nie 
wolno przyjmować ani nosić żadnych orde­
rów, ani odznak honorowych, z wyjątkiem 
orderów i odznak wojskowych za zasługi w 
obronie Ojczyzny — w czasie służby woj 
skowej.

Ogromnej doniosłości i zupełnie nowy 
jest przepis § 20; którego esencją jest, że 
pociągnięcie sędziego do odpowiedzialności 
karnej, oraz pozbawienie go wolności w dro­
dze sądowej lub administracyjnej dopuszczal­
ne jest tylko za uprzednią zgodą ogólnego 
zgromadzenia właściwego sądu apelacyjnego 
względnie sądu Najwyższego.

Prawo zrzeszania się ędziów w związki 
zawodowe jest wyraźnie uznane w § 21, 
przyezem cele takiej organizacji określone 
są zupełnie analogicznie ze statutem naszego 
Związku.

O urlopcch traktują §§ 22—28: Urlo­
py nadzwyczajne ze szczególnych powodów, 
jak u. p. w celu załatwienia ważnych spraw 
osobistych, rodzinnych, majątkowych, w celu 
odbycia kuracji poza miej cera zamieszkania 
i t. p. nie będą wliczane do zwyczajnych 
urlopów dla wypoczynku.

Co do czasu trwania urlopów projekt 
ustanawia odpowiednie granice, czas ton przy 
urlopach dla wypoczynku wyznaczony jest 
w miarę lat służby na 4—6 tygodni.

W miarę odwołania sędziego z urlopu 
należy mu zwrócić rzeczywiście poniesione 
koszta, wyłożone niepotrzebnie wobec nie­
przewidzianego odwołania go z urlopu (§ 27).

Prawo ud ielania i odwoływania urlo­
pów przysłużać ma prezesowi sądu okręgo­
wego co do sędziów pokoju, sędziów powia­
towych i naczelników sadów powiatowych, 
co do innych sędziów ogólnemu zgromadze­
niu właściwego sądu. Osobne postanowienia 
obowiązują co do urlopów prezesów sądów. 
(§ 28).

3. Przyznano wdowie po jednym ze sę­
dziów zapomogę w kwoci6 600 alk.

4. Omawiano przyczyny, dla których 
miesięczne, zebrania towarzyskie członków 
Związku i Związku adwokatów polskich gro­
madzą coraz mniejszą ilość uczestników.

5. Przyjęto do Związku jednego członka

O 0 0 O 0  O OOO 0 O 0  o o o
Już sitj zbliża zdjęcie z krzyża,
Bóg, co liczy kłosy w życie 
I we wydmach piasek płony,
A miałby przy plebiscycie 
Nie policzyć dusz miljony?
Z starej urny Śląsk się Górny? 

Coraz wyżej!.,, wyżej wznosi!,..
Już mu słońca, gwiazdy gasną,
A on w niobie jeszcze prosi,
0  Ojczyznę swoją własną...

Komitet O. IC. Z.
Lwów, pL Mariacki 10.

0 OOOOO OO 0 0 0 0 0 0 0

Lwów, 12 marca 1921,

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  13 marca.
Rzym.-kat.: Czarna. Nieefora.
Gr.-kat.: Syrop. Kas.
Słowiański: Nieeisława.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 53 

zachód słońca o godzinie 6 minut 45.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-|- 8 stopni.

P o n i e d z i a ł e k ,  14 marca 
Rzym.-kat.: Matyi,ty. 
G r.-kat.: Marta Ewd. 
Słowiański: Bożena.
Wschód słońca o godzinie ’6 minut 52, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 46.

— Dyrekcja kolei państwowych ko­
munikuje: Pociąg Nr. 263, który obecnie 
odjeżeża z Krakowa o godz. 6 w kierunku 
Tarnowa, Stróż, Nowego Sącza i Zagórza, 
wyjeżdżać będzie z Krakowa począwszy od 
15 b. m. o godz. 9 wieczorem jako pociąg 
osobowy Nr. 613 i przybywać będzie do No 
wego Sącza o godz. 3 rano. Przyjazd do 
Jasła, Sanoka i Zagórza pozostaje niezmie­
niony.

— Modły na intencję pomyślnego 
plebiscytu. Kardynałowie Dalbor i Kakow- 
ski wydali odezwę w imieniu biskupów pol­
skich, nawołującą wszystkich wiernych do 
gorących modłów w dniu 20 marea za po­
myślny wynik plebiscytu na Górnym Śląsku. 
Kardynał Kakowski zarządził we wszystkich 
kościołach archidyeeezji warszawskiej odpra­
wianie nowenny od dnia 12 marca na tę sa­
mą intencję.

— Na plebiscyt na G. Śląsku złożył 
sklep komisowy przy ul. Pańskiej Nr. 17, 
5.000 Mk., słownie pięć tysięcy, za który to 
lojny dar składam w imieniu Armji moje 

najserdeczniejsze podziękowanie, a która to 
rwota została złożona w komitecie plebiscytu 

górnośląskiego, pl. Marjacki 10.
Lamesan-Sdlins, gen,-por.

zmarłego w młodym wieku, a bardzo utalen­
towanego poety Adama Dobrowolskiego. — 
Dużo^,w nich sentymentu i serca, odczucia 
natury i zapału patriotycznego a przede- 
wszystkiem nienawiści do spadkobierców Za­
konu krzyżackiego.

Wybuch wojny światowej odbił się na 
wydawnictwie: nie pora było myśleć o na­
bywaniu wierszy, gdy stary porządek za­
chwiał się w podstawach, choć twórczość 
przedwcześnie zgasłego poety niosła tyle 
otuchy i wiary w jaśniejszą dolę Polski.

Pozostałe egzemplarze postanowiła ro­
dzina ś. p. Adama Dobrowolskiego przezna­
czyć na plebiscyt górnośląski. Myśl była
trafna, wskazuje na to rezultat. Poezje roz
chwytano, a do kasy Komitetu obrony za­
chodnich kresów wpłynęło 11.164 Mk.

Poeta, nawołujący tak gorąco do czu­
wania i do walki z Niemcem, nie dożył 
wgiawdzie tej chwili, kiedy kolos germański 
legł powalony, pieśni jednak jego poleciały 
w świat, by niecić zapał, a do- hod z ich 
rozprzedaży zasilił fundusz plebiscytowy 1

— K o m u n ik a t. Wyrokiem sądu polo- 
wego 2 ayw. piech. Leg., jako sądu dora­
źnego z dnia 13 lutego 1921 r., szer. Jan 
Gugała i Stanisław Dąbek zostali skazani na 
karę śmierci przez rozstrzelanie za zbrodnię 
rozboju i usiłowanego zabójstwa, zaś wyro­
kiem sądu wojskowego O. G. w Kielcach 
z dnia 13 stycznia 1921 r., zatwierdzonym 
decyzją Naczelnego Wodza z dnia 15 lutego 
1921 r.. urzędnik wojskowy X rangi z P. 
K, U. w Będzinie Leon Paprocki, został 
skazany na karę śmierci przez rozstrzelane 
za zbrodnię sprzeniewierzenia skarbowych 
pieniędzy i przedmiotów. Pierwszy wyrok 
wykonano 15 lutego 1921, drugi 23 lutego 
1921 r.

— Hojny dar. Maria z hr. Skórzew-
skieh księżna Michałowa Ogińska, zamie­
szkała w Poznaniu, podarowała 100 morgów

t  Dr. Z ygm unt Lisiewicz. Onegdaj 
zmarł w mieście naszem po długiej eiężmei 
słabości, ś. p. dr. Zygmunt Lisiewicz, znany 
adwokat. Wraz z bratem swoim, ś, p. posłem 
dr, Aleksandrem, odgrywał Zygmunt Lisie­
wicz już w zaraniu życia swego wybitną rolę 
wśród polskiej młodzieży akademickiej we 
l.wowie. Wybił się wśród kolegów swoich 
wcześnie i należał do ich przywódców. Po­
święcał się obok studjów prawniczych, także 
historycznym i wykazał w tym kierunku nie­
poślednie zdoluoścr. Osiadłszy na stałe we 
Lwowie, jako adwokat wybił się wnet, zy­
skując szerokie uznanie tak w sferach pra- 
wnrczych, jak i wśród klientów.

W życiu polityczno-społecznem naszego 
miasta i całej dzielnicy brał udział zawsze 
żywy i znaczny ceniony za niepospolity ro­
zum, pracowitość i zalety charakteru. Jako 
członek Rady miasta, pracując dla jego do­
bra, zwłaszcza w sekcji II. (finansowej) i 
licznych komisjach — stał ś. p, Z Lisiewicz 
w centrum życia obywatelskiego, od którego 
nigdy nie .-.tronił. Dopiero ciężka choroba 
nie pozwalała mu w czasach ostatnich na 
bezpośrednie, częste uczestnictwo w sprawach 
publicznych.

Osierocił małżonkę i dwoje dzieci, cór-

— Zniknął bez wieści. P. Miron
Burger sędzia pow., zamieszkały przy ulicy 
Wałowej 14, doniósł policji, że 6 -letn i syn 
jego Jurko wyszedł z domu i przepadł bez 
wieści.

— Automobil potrącił robotnika M. 
Niewiadomskiego w chwili, gdy wysiadał z 
dorożki przed domem przy ul, Łyczakowskiej 
l. 53. Odwieziono go do szpitala.

— Kieszonkowiec. M. Wowczuch przy­
chwycony został na dobieranie się do kie­
szeni pewnej pani. Zamknięto go w areszcie.

— Aresztowanie oszusta. Krakowski 
urząd walk: z lichwą aresztował Juljana 
Kaufmanna lat 32, zamieszkałego przy ul. 
Karmelickiej 9, pod zarzutem zbrodni sprze­
niewierzenia, oszustwa i nieprawnego uży­
wania tytułu doktora medycyny. Areszto­
wany, który od lutego b. r. zajęty był w firmie 
spedycyjnej „Wawel“ przy ul. św. Anny 4, 
został wydalony wskutek popełnionych tam 
nadużyć. Przed kilku dniami firma ta zwró­
ciła uwagę urzędu walki z lichwą, że Kauf- 
mann wydalony już ze wspomnianej firmy, 
prowadzi jednak na jej rachunek podejrzane 
iuteresa. W toku dochodzeń okazało się, że 
aresztowany wyłudził od pełnomocnika p. 
Łsnckorońskiego pozwolenie na przywóz z 
Wiednia samochodu osobowego wysłanego 
tam do naprawy p>zez firmę „Wawel“ Po­
zwolenia tą drogą uzyskanego Kaufmann 
nie oddał firmie lecz sprzedał niejakiewu 
Pechowi, kupcowi włoskiemu, zamieszkałe­
mu w Krakowie, w hotelu Francuskim za 
30.000 Mk.

Prowadził on hulaszcze życie, na co 
zdobywał pieniądze za pomocą rozmaitych 
podejrzanych interesów. Nadto Kaufmann, 
który przed kilkunastu laty był słuchaczem 
medycyny bezprawnie używał tytułu doktora.

— P ogrzeb  ś. p. dr. Józefa Korze­
niowskiego. Z Warszawy donoszą: Dnia 8 
b. ra. o godzinie 10 rano odbyło się na Po­
wązkach złożenie zwłok ś. p. dr. Józefa Ko­
rzeniowskiego, b. kustosza Bibljoteki Jagiel­
lońskie), zmarłego w Rydze w dniu 28 z.m. 
W kaplicy cmentarnej wystawione były dwie 
trumny. Obok zwłok ojca stanęła t r u m n a

kę i syna, porucznika W. P., obrońcę Lwowa. L młodego jedynego jego syna, Józefa, 16 letnie 
Pogrzeb ś. p. Z. Lisiewicza odbędzie! go młodzieńca który aK donosiliśmy, w przy- 

dma 12 v> m n o-n-I S(,gpje rozpaczy po stracie ojca popełnił sasię dzisiaj, w sobotę, dnia 12 b. ra., o go 
dżinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ul. Fredry 4.

— Czy w ierzyć, że to już naprawdę 
tak pozostanie — że owszifin będzie eoraz 
jaśniej, coraz cieplej i w niepamięć pójdzie, 
a przynajmniej nie powróci marcowa szaru­
ga? Najlepiej nie stawiać podobnych pytań 
Garpe diem! Radujmy się, gdy słońce tak 
jak dziś rozbłyśnie, a jutro... zobaczymy. Żali 
wypadnie nową upajać się uciechą, czy też 
zrzędzić.

— Z sa li sądow ej. W procesie R. Bu- 
fana sędziowie przysięgli potwierdzili wczoraj 
pytanie w kierunku zabójstwa Wandy Zie­
mskiej, w kierunku współwiny morderstwa

Lachowicza i w kierunku niebezpiecznych 
pogróżek względem Kaweckiej. Pytania w kie­
runku | winy oskarżonych Gustawa B.ifana 
i Marji Baranównej zaprzeczyli.

Trybunał po naradzie zasądził Romana 
Bufana na 5 lat ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami i poliezrł rau areszt śledczy od 
19 listopada 1919 r. Gustawa Bufana i Ba- 
ranównę uwolniono od winy i kary. Wyrok 
ogłoszono o godz. 1 w nocy.

Wczoraj przeprowadzono też przed lwów 
skim sądem przysięgłych rozprawę przeciw 
M. Pomajbie, lat 27. rei. gr. kat., właścicie- 
owi 9 morgów gruntu, oskarżonemu o mor­

derstwo i o ciężkie uszkodzenie ciała. Sledztwc 
wykazało, że oskarżony pobił kolbą N Ba­
woła, podejrzywająe go o szpiegostwo na ko-

mohójstwo. Smutny obrzęd zgromadził liczne 
greno osób ze świata nauki i literatury. — 
Wśród obecnych znaleźli się b. Ministrowie 
Przesmycki i Łopuszański, prof. Diekstein, 
bibljotekarz Kętrzyński i w. i. Po odprawio- 
nem nabożeństwie przewieziono obie trumny 
do grobowca. Nad otwartą mogiłą przemó­
wił pierwszy p. Stefan Demby imieniem Mi­
nistra oświaty, podnosząc zasługi zmarłego 
na polu naukowem oraz na stanowisku szefa 
wydziału bibljotecznego i członka delegacji 
pokoi owej w Rydze. Imieniem Akademji 
Umie.iętaośei żegnał zmarłego rektor J. K. 
Kochanowski, kreśląc piękny obraz naukowej 
jego działalności, jako autora rozlicznych 
prac z zakresu bibljografji, kończąc słowami 
współczucia dla dotkniętej tak bolesnym cio­
sem wdowy. Ostatnim "mówcą był przedsta­
wiciel Związku bibljotekarz? polskich p, Ry­
giel. Na trumnie złożono liczne wieńce, któ­
re w pochodzie do grobowca były niesione 
przez młodzież żeńskieh zakładów nauko­
wych.

Zwłoki zasłużonego bibliografa spoczęły 
w grobowcu Korzeniowskich, obok zwłok 
dziada jego, znakomitego powieśeiopis&rza 
Józefa Korzeniowskiego.

— P o g rzeb  h iszp ań sk ieg o  prezy­
denta m in is tró w  Data odbył się w sposób 
ba>dzc uroczysty, przy licznym udziale pu­
bliczności. Za trumną Kroczył król z rodzi­
ną. ministrowie i przedstawiciele władz.

cerkiewne i tam wszystkich rozstrzelano. — 
Wówczas wszedł na posterunek żandarmerji 
ówczesny komendant, waehmistiz Huryń i 
wyznaczył trzech żandarmów: Michała Po- 
majbę, Ołeksę Szóstaka i Jana Koszułapa do 
pogrzebania zwłok rozstrzelanych żołnierzy. 
Gdy wymienieni składali ciała do wykopa­
nego grobu, jeden z leżących Legionistów — 
widocznie tylko ciężko postrzelony — pod­
niósł się z trudem i powlókł się ku stoją­
cym opodal chałupom, chcąc w teu sposóh 
uratować życie. Pomąjba widząc to, przyniósł 
z posterunku karabin i strzelił do leżącego 
ua ziemi i omdlałego z osłabienia, kładąc go 
trupem na miejscu.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli zatwierdzili jednogłośnie pytanie 
w kierunku winy oskarżonego, a trybunał po 
naradzie zasądził go ua karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Obrońca oskarżonego zapowie­
dział wniesienie zażalenia nieważności.



— Towarzystwo naukowe we Lwo­
wie. Posiedzenie wydziału histoi.-filozof. oa- 
oędzie się w poniedziałek 14 marca b. r. o 
godz. 5 popoł. w pracowni Bibljoteki Zakła­
da nar. im. Ossolińskich. PorządtK dzienny: 
1. Prot, St. Starzyński. Konstytucja Państw a' 
Polskiego według uchwał sejmowych w dru- 
giem czytaniu projektu. 2. P r. Helena Po- 
laczkówna. Księga wiejska Trześniowa z XV. 
wieku.

—  I .  L. K. S. »Czarni« zaprasza 
swych członków na walne zgromadzenie, któ­
re odoędzie się we wtorek 15 marca b. r., 
o godz. 6 wieczorem w szkole Konopnickiej 
(dawna Elżbiety) ul. Zielona. W razie bra-

I ku kompletu odbędzie się następne walne 
| zgromadzenie o godzinie 7. Poiządek dzien- 
| ny : 1. Zagajenie. 2. Przyjęcie do wiadomo- 
1 ści sprawozaań. 8. Wybór członków honoro­

wych. 4. Oznaczenie wysokości wkładek, 
j  5. Wybór zarządu komisji rewizyjnej i sadu 
1 rozjemczego. 6. Sprawa budowy boiska. 7.
S Wnioski i interpelacje. Prawo głosowania 
i mają członkowie, nie zalegający z wkład 

kami.
— Czerwony Krzyż zaprasza wszyst­

kie Zrzeszenia, które się zajmują uchodźca­
mi z za Zbrucza, o wysłanie delegata na 
wspólną konferencję we wtorek dn. 15 mar­
ca 1921 r. o godzinie 5 popoł., ul. Bielow- 
skiego 6 __________

K omitet Giełdowy Warszawski pc 
stanowił dnia 26 lut go 1921 na mo^y de­
cyzji z dnia 18 stycznia 1921 zatwierdzonej 
w dniu 81 stycznia 1921 przez Mmisterstwo 
przemysłu i handlu, wprowadzić akcje Pol­
skiego Banku Przemysłowego we Lwowie, 
na cedułę giełdy warszawskiej.

Ofiary i  pokwitowania
(Złożone w Administracji).

N a  plebiscyt Górno - Ś ląsk i: Marjan 
Sabina 1000 Mk. — P r. Benedykt Kwiatko 
wski z Warszawy 500 Mk. — Uczenice III, 
klasy szkoły żeńskiej im. Konarskiego doda 
tkowo 110 Mk. — Franciszek Blicharczyk 
zebrane składki 250 Mk. — Sąd powiatu wy 
w Zbarażu 150 Mk. - -  Grono naucz żeń­
skie i uczenice zakładu w Brodach 1710 
Mk. — Funkcjonarjusze sądowi w Podka- 
luieniń koło Brodów 5415 Mk — Gmin i 
Żabie ad Kosów 100 Mk. — Piotr Ochry- 
mow cz Podbuż 500 Mk. — Sąd powiatowy 
w Pelatynie do 1. 128/21 — 500 Mk. — 
W anda Zgórlakiewiczowa 200 Mk. — III. 
kl. filji gimnazjum VIII. we Lwowie z okazu 
imienin gospodarza kiasy prof. Jasilkowskie 
go 872 Mk. — Edwardowie Stroynowscy1 
5000 Mk. — Narto wski Franciszek Narajów 
100 Mk.
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Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota, 12 marca, o godzinie 8 popoł. 

„Elektra", tragedja — o godz. 7 wieczorem 
„Piękna Helena", opera komiczna.

Niedziela, 13 marca, o godz. 3 popoł. 
„Jaś i Małgosia", opera — o godz. 7 wie 
czorem „Klaudjusz", komedja.

— Wykład prof. Henryka Cieśli
p. t. „Wrażenie a wyraz w malarstwie XIX. 
i XX. wieku" (ilustrowany obrazami świetl 
nymi), odbędzie się staraniem Uniwersytetu 
Ludowego im. A. Mickiewicza, w sali miej­
skiego M uzeum  przemysłowego (ul. Hetmań­
ska) w niedzielę 13 b. m^ o godz, 7 wie­
czorem.

Wstęp: 20 Mk. i 10 Mk. Bilety wcze­
śniej do nabyciu w Sekretarjac-ie Uniwprsy 
tetu Ludowego przy ul. Ormiańskiej 1. 2, IT. 
piętro, od godz. 6— 7 wieczorem, w dzień 
wykładu przy kasie.

— »Scena Gwiazdy« odegra w nie­
dzielę dnia 13 b. m. komedię w 4 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „Letko 
myśina siostra". Początek przedstawienia 
o godz. 7 wieczór; m.

Zamknięcie I  Wystawy Związku 
Plastyków. W niedzielę 13 b. m. o godzi- 
uie 4 pop. zestanie definitywnie zamknięta 
wystawa. Tym którzy dotychczas Wystawy 
nie oglądnęli, daje Zarząd Wystawy możność 
oglądnięcia dzieł jeszcze do niedzieli godz 
4 pop. Licytacja obrazów urządzona na cel 
plebiscytu górnośląskiego dała za zakupione 
obrazy przeszło 4 .000 dochodu, który to 
dochód w całości przeznaczony został na za­
silenie funduszów obrony Kresów Zachodnich.

Z Towarzystwa dziennikarzy poł-
sjkicn Na odbytem w dniu 11 b. m. posie­
dzeniu wydział uchwalił zwołać walne zgro­
madzenie członków 8 maja, by przedstawić 
im przedewszystkiern Konieczność nodwyższe- 
nia wkładek, emerytur i pensyj wdowich. 
Celem zwiększenia funduszów, niezbędnych 
wooec dzisiejszych waruntów, pos'anowiono 
urządzić podwieczorek z tańcami w dn u 10 
kwietnia b. r. Uchwalono wypłacić zapomogi i

Ze spraw*

( Depesze P o ls k ie j

Gen. Ż d ig u w sk i w Warszawie.
W arszaw a. Wczoraj wieczorem zjawił 

się w Radzie iniejsk. na zaproszenie prezesa 
Balińskiego bawiący w Warszawie gen. Że­
ligowski, mianowany uiedawno obywatelem 
honorowym stolicy. Gen. Żeligowskiego po­
witali radni owacyjni", p. Baliński zaś wy­
głosił serdeczne przemówiene podkreślając 
żywiołowy patrjotyzm kresowców Polaków 
pragnących połądzenia się z Macierzą. Gen. 
Żeligowski podziękował za zgotowaną ino 
owację i w odpowiedz) swej odzwierciedlił 
sytuację w Wilnie w chwili obecnej. Po 
przemówieniach i okrzykach na cześć, gościa 
radni zaprosili gen Żeligowskiego na ucztę, 
w czasie której wygłoszonj szereg przemó­
wień.

Plan gospodarki aprowizacyjnej.
W arszaw a. Wczoraj odbyło się posie­

dzenie państwowej Rady aprowizacyjnej, na 
którem Minister aprowizacji p. Grodziecki 
przedstawił plan gospodarki aprowizacyjnej 
na rok 1921/22. W projekcie tym Minister 
przewiduje wprowadzenie wolnego handlu 
wszystkimi ziemiopłodami z tem jedynie za­
strzeżeniem, aby do 1 października 1921 rol­
nicy puścili w obieg handlowy 20 prc. pro­
dukcji, do 1 marca 1922 — 55 prc., resztę 
zaś produkcji do 1 lipca 1922. W czasie 
głosowania za wolnym handlem padło 12 
głosów przeciwko 10 przy jednym wstrzy 
mującym się od głosowania.

Zjazd pierwszego Korpusu wschodn.
W arszaw a. Rozpoczęty wczoraj uroczy- 

stem nabożeństwem w katedrze zjazd pierw­
szego Korpusu wschodniego zgromadził mnó­
stwo uczestników na uroczystej akademji w 
sali raniszowej, gdzie gen Dowbór MuśnPki 
oddawszy hołd Naczelnikowi Państwa i Na­
czelnemu Wodzowi, oraz Marszałkowi Sej- 
mu. wezwał N.ebranycb do uczczenia pamię­
ci poległych. W dalszym ciągu piz,«iuówie- 
nia powitalne wygłosili prezes Rady miej-

Telegramy P* A* T.

Lloyd George o Niemczech.
P ary ż . W wywiadzie z przedstawicie­

lem dziennika Petit Parisien. Lloyd George 
oświadczył że Niemcy sami uczynili nieuni- 
knionem zerwanie rokowań, a to przez swoją 
niebywałą nierozwagę i przez swoje zaśle­
pienie. Nie pozostawało zatem nic innego— 
powiedział premjer angielski — jak zdecydo­
wać się ua działanie, które prowadzimy obe­
cnie. Sytuacja komplikuje się w skutek nie­
możliwości znalezienia wśród Niemców od­
powiedniego człowieka na kierownika Pań­
stwa. Zarówno w czasie wojny jak i w chwili 
zawieszenia broni, Niemcy nie miały Kiero­
wnika, któryby był zdolny do poprowadzenia 
należycie spraw Państwa i który by potrafił 
sprostać zadaniu. Niemcy miały na tem sta­
nowisku tylko dobrych techników. Brak ten 
jest niezmierny przykry. Trwanie Niemców 
w uporze, nie zdoła wyprowadzić nas z ró­
wnowagi.

Lloyd George oświadczył dalej, że prze­
widując właśnie ten upór, nalegał osobiście 
na sprawę nałożenia taiss na towary nienre 
ckie sprzedawane w krajach sojuszniczych, 
które to zarządzenie pozwoli sojusznikom 
uzyskać wypłatę części odszkodowania bez 
zgody Niem.ec.

Francja — mówił Lloyd George — 
która nie tylko nie chciała zmuszać Niemców 
do wykonania rzeczy niemożliwych, ale prze­
ciwnie czyniła wszelkie wysiłki, dyktowane 
rozsądkiem i rozumem, powinna nas znaleźć 
przy swoim boku. Staniemy przy niej w Drzy- 
szłośei, jak sta'iśmy przy niej dotychczas.

Grecja i Turcja.
Londyn. Lloyd George przyjął Kalo- 

geropulosa i Gunarisa, natomiast Briand i 
Sforza przyjęli delegatów tureckich. W cta- 
sie rokowań usiłowali koalicyjni mężowie 
stanu skłonić delegatów do kompromisu na

trzem wduwom, przyjęto dc Towarzystwa 
trzech cztonkow. Prezes Lasko yrn.uKi zdał 
zprawę z wycieczki azienikarskiej w Poznań­
skie. Na kuńcu posiedzenia złożył prezes 
irnienem  własnem i wydziału serdeczne ży- 
czźaia dr. Aleksandrowi Voglow., wyrażając 
żal, że z powodu nieobecności we Lwowie, 
nie mógł wziąć uaziału w zebraniu, urząazo- 
nem w Kasynie i Kole liter.-artyst.

p o ls k ic h .

Buc/i 1 e legra ticzne j),
skiej Baliński i podpułk. Wieniawa Dłu­
goszowski imieniem delegacji legjuuowej. 
Wielki entuzjazm wywołało pięKne przemó­
wienie po polsku gen, Niessela, oraz fran­
cuskie ka p. Renarda.

Wieczór koleżeński Dowbórczyków za­
szczycił pomimo trwającej od paru dni nie­
dyspozycji NacZbln.k Państwa, Który wygło­
sił do zebranych podniosłe przemówienie, i 
zakończone okrzykiem na cześć jedności całej 
armji polskiej. Po 6uuszczeniu zebrania przeż 
Naczelnika Państwa przemawiał jeszcze cały 
szereg mówców z gen. Dowbor-Muśnickim 
na czele.

Wnj*&z»wa. Wczoraj w Ministerstwie 
pracy i opieki społecznej odbyły się roko­
wania pomiędzy Związkiem ziemian i trzema 
związkami zawodowymi icbotników rolnych. 
Wobec wyniku roKowań Z w i ą z e k  zawo-  
d o w o - k l a s ó w y  p o s t a n o w i ł  o d wo P a ć  
s t r a j k  r o l n y  wyznaczony na dzień 14 
marca b. r. Zarządy główne Związków za­
wodowych wczoraj wieczorem zawiadomiły o 
tem telegraficznie wszystkie swoje oddziały.

Warszawa. Warszawska Rada sztuki 
po porozumieniu z Radami w Krakowie i 
Lwowie opracowała memorjał w s p r a w i e  
i: c h y l e n i a  o p o d a t k o w a n i a  d z i e ł  
s z t u k i  i z b i oV ć w.

Warszawa. P r z e d s t a w i c i e l  p o l ­
s k i  w Ry d z e ,  poseł sejmowy Kamieniecki 
przybył do Warszawy

Warszawa. Zarząd Towarzystwa w ar­
szawskich dróg dojazdowych ogłasza p o d ­
w y ż s z e n i e  t a r y f y  o s o b o w e j  i t o w a ­
r o w e j  o 100 prc.

Kraków. P o d  z a r z u t e m  s z e ­
r z e n i a  p r o p a g a n d y b o l s z e w i c k i e j  
policja państwowa aresztowała maszynistę 
kolejowego w Płaszowie, Władysława Szlę­
zaka u którego podczas rewizji znaleziono 
w mieszkaniu wiele pism treści antypań­
stwowej.

następującej podstawie: Opróżnienie Konstan­
tynopola i cieśnin, które będą pc więk-zei 
części kontrolowane prze Turków, umiędzy­
narodowienie Ozanaku, kontrolą Włochów 
nad Galipoh, autonomja Smyrny, przyznanie 
pcwnyeh przywilejów administracyjnych Gre­
kom, przyczem port będzie wolny dla ńan- 
dlu tureckiego.

Gdyby kopromia na powyższych zasa­
dach nie doszedł do skutku, utrzymane bę­
dzie status quo tż  do tego dnia, kiedy oba 
narody zażądają sądu rozjemczego, który im 
proponowano.

Powstanie antibolszewickie.
Gdańsk. Danz. N  Nachr. Donoszą u 

R yg i: Powstanie antibolszewickie rozsze­
rzyło się na gubernie tambowską, tulską, 
nowogrodzką, kijowską, permską i penzeńską.

Powstańcy wysunęli jako pierwsze żą­
danie, aby wszyscy obywatele rosyjscy 
otrzymali prawo udziału w nowych wybo­
rach do rady sowieckiej, ponadto żądają 
powstańcy udz>ału w rządzie wszystkich pra­
cujących robotników i inteligencji.

Potwierdza się wiadom ść, że forty 
kronsztadzkie Krasnaja Górka i Siestrowi°c 
znajdują się znowu w rękach wojsk sowie­
ckich. Natomiast w Twerze wybuchło po­
wstanie przeciw bolszewiKom.

Cele powstania w Rosji.
Gdańsk. Donoszą z Heisingforsu: 

Kronsztadzki komitet rewolucyjny, cgłasza 
w wydawanym przez siebie organie cele 
walki, którymi są: uwolnienie gnębionych 
przez komunistów osób, walka z terrorem 
czerezwyczajek, walka z biurokracją komisa­
rzy ludowych, walka przeciwko doprowa­
dzeniu mas robotniczych do stanu niewol­
nictwa, walka przeciwko masowemu roz­
strzeliwaniu chłopów, jednem słowem: uwol­
nienie Rosji, która tonie w krwi. My — 
głosi komitet rewoluyjny — rozwinęliśmy 
sztandar trzeciej rewolucji, idzie tu o zwy­
cięstwo albo śmierć.

Włochy podminowane,
R zy rr. Po starciach między socjalista­

mi i faszystami szczególnie we Florencji zo­
stał ed psru dni w całym kraju przywróco­
ny zupełny porządek. W czasie długiej dy­
skusji przeprowadzonej w sprawie tych zabu­
rzeń we włoskiej Izbie deputowanych, mówcy 
wszystkich paftji, n.u wyłączając socjalistów 
potępiali gwałty i nawoływał' do uspokoje­
nia umysłów.

Ntjdza w Kronsztadzie.
Moskwa. Marynarze 2 zbuntowanych 

fortów w Kronsztadzie, którzy cncieli przejść 
na stronę sowietów, zostali aresztowani przez 
oficerów. Pomimo surowych zarządzeń dezer­
cja w Kronsztadzie wzrasta. Dezerterzy opi­
sują nędzę, panującą w tem mieście. Prze­
ważna część marynarzy jest bezwarunkowo 
za poddaniem się sowietom Ucieczka ofice­
rów do Finlandji wzrasta.

RlioIi purtowy w Gdańsku.
Gdańsk. W ubiegłym tygodniu przy 

było do portu gdańskiego ogółem 42 okrę­
tów, z tego 15 z pasażerami, 4 próżne, 14 
z pasażerami i towarami, 5 ze śledziami, 1 
ze zbożem, 1 z drzewem, 1 z ryżem, 1 z ma- 

; szynami rolniczemi. W tym samym czasie 
wypłynęło z portu gdańskiego 19 okrętów 
próżnych, l i  z towarami, 17 z pasażerami, 
4 z pasażerami i towarami, 1 ze śledziami, 
1 z drzewem, 2 z cementem.

Warszawa, Na w s z e c h ś w i a i o  wy  
z j a z d  E s p e r a n t y s t ó w  mający się odbyć 
w Pladze czeskiej między 3 a 6 sierpnia br. 
z Warszawy, jakc kolebki tego języka w j- 
biera się bardzo witlu zwoleników „Espe 
ranta".

Londyn. Briand konferował dziś rano 
z Gasparjiu w s p r a w i e  k o u t i p r u a y c j i  
n i e m i e c k i c h .  Wedle informacji z Kół 
francuskich oficjalne propozycje niemieckie 
tak bardzo odbiegają od poglądów r^ądu 
francuskiego, że Bezwzględnie nie magą być 
brane pod uwagę.

Spalato. Przy wczoraiszych rokowa- 
niaeh osiągnięto porozumienie w s p r a w i e  
o p r ó ż n i e n i a  D a l m a c j i .  Wiosi opróżnią 
Dalmację w trzech terminach 1 kwitnia, 20 
kwietnia i 1 maja.

L ondyn . K i e r e ń s k i  p r z y b y ł  do 
L o n d y n u .

Nowy J o rk . Jest rzeczą pewną, że 
w o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  n i e t y l k o  p o ­
z o s t a n ą  w o b s z a r a c h  n a d r e ń s k i c h ,  
lecz nadto, że dopósi Niemcy nie uczynią 
zadość żądaniom sojuszników rząd i kongres 
waszyngtoński będą starannie unikały wszel­
kich działań, któreby mogły zachęcić Niem­
cy do opom.

L o n d y n . Prasa londyńska podkreśla 
doniosłe znaczenie wczorajszej decyzji kon­
ferencji w s p r a w i e  s t o s o w a n i a  s a n ­
k c j i  aż do uzyskania zadawalającego ure­
gulowania głównych zobowiązań niemieckich. 
Dzienniki pochwalają równocześnie oświad 
czeme Brunda. odrzucające wszelką myśl 
aneksji Nadrenii przez Francję, choćby na­
dano jej usTój autonomiczny. Briand jak 
wiadomo, podkreślił, że sankcje karne nie 
sa celem, lecz jedynie środKiem do wpro­
wadzenia w życie postanowień traktatu wer­
salskiego.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
Minister kolei Jasiński

we Lwowie.

(Z.) Minister kolei Jasiński bawił przez 
wczorajszy dzień w Stanisławowie, gdzie od­
był szereg konferencji, oraz zwiedził war- 
staty.

Dzisiaj rano przybył M inister Jasiński 
dc Lwowa.

Zaraz po przyjeżazie, Ministei w to­
warzystwie prezesa dyr. kolei Barwicza, 
naczelnika warstatów st. radcy Gajczaka i 
referentów zwieuził warstaty i zetknął się 
z robotnikami.

Minister wyjeżdża dzisiaj wieczorem 
do Warszawy.

Posiedzenie Rady przybocznej' G
neralnego Delegata Rządu dr. Kazimie 
Gałeckiego odbędzie się we Lwowie w 
niedziałek dnia 14 ma-ca b. r. o go 
10 rano w sali posiedzeń Namiestnic

Naczelny i odpowiedzialny r 
STANISŁAW ROSSO
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w celu nadania hurtowni tytoniu drugiego rzędu 
w fekaiacie.

Połączona z własnym sklepem tytonio­
wym hurtownia tytoniu drugiego rzędu bę­
dzie obsadzona drogą publicznej konkurencji. 
Zawiadowca hurtowni jest ubowiązany do 
sprzedaży wartościowych znaczków stemplo­
wych tudzież uprawniony do sprzedaży war­
tościowych znaczków pocztowych. Hurtownia 
jest przydzielona z poborem wyrobów tyto­
niowych powszechnej taryfy do huitowni 
tytoniowej w Tarnopolu Wartościowe znaczki 
stemplowe mają być pobierane w urzędzie 
podatkowym w Skałacio. W okresie od I 
kwietnia 1918 do 31 października 1918 wy­
dano w tejże hurtowni przydzielonym przed 
siębiorstwom sprzedaży materjałów tytunio- 
wych za cenę kupna w kwocie 30.936 kor. 
30 hal. obliczony wedle ceny dla konsumen­
tów (tarylowej) zbyt do trafiki składowej 
wynosił 18.535 kor. 40 h. od czego składo- 
wnik osiągnął zysk trafikancki w kwocie 
1853 kor. 54 h. W okresie od 1 sierpnia 
1919 r. do 31 grudnia 1919 wynosiły po­
bory tytoniu 24.621 kor. Dla trafiki składo­
wej wydano tytoniu za 23.795 ker. od czego 
składownik osiągnął zysku trafikancki w kwo­
cie 2.379 kor. 50 h. Pobory tytoniu w czasie 
od 1 października 1920 do końca lutego 1921 
wynosiły 280.652 Mk. 50 f. Dotychczasowy 
ryczałt prowizyjny wynosił 1 050 Mk.

Bliższe daty co do dochodu, wydatków 
pomieszczenia hurtowni, żądania poborów 
można powziąć w Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, lub w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Hkałacie.

Inwalidom z ostatnej wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli, lub zmarli w tej wujnie, przysłużą 
pod pewnymi warunkami pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi oferentami.

Nadanie przedsiębiorstwa takim kom- 
petentom nastąpi Dez względu na nadaże in­
nych oferentów za przyznaniem rocznego ry­
czałtu w kwocie L.050 Mk. Nie mają przeto 
w swych ofertach czynić żadnych nadaży, 
lecz tylko oświadczyć, że zgadzają się na po­
bory ustanowione w obwieszczeniu.

Wadjum wynosi 1.000 Mk. i ma być 
złożone w urzędzie podatkowym w Tarnopolu 
w papierach wartościowych Polskiej Po­
życzki Państwowej (także kwity tymcza­
sowe). Inwalidzi Wojsk Polskich uwolnieni 
są od składania wadjum.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym drnku urzędowym, prawidłowo ostem­
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do dnia 4 kwietnia 1921 godz. 10 rano 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze­
daży. Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w laehubę jako nie 
nadające się do przyjęcia. Publiczna rozprawa 
ofertowa odbędzie się pokoju komisyjnym 1. 4 
podpisanej władzy sprzedaży dokładnie o go­
dzinie wyżej podanej. Oferenci są związani 
swojemi ofertami jeszcze przez pełnych sześć 
miesięcy po dniu rozprawy ofertowej. Władza 
sprzedaży zastrzega sobie wolny wybór między 
oferentami, nie należącymi do uprzywilejo­
wanych kompetentów.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 4 marca 1921.

C. 75/21. Przeciw nieobjętej masie spad­
kowej po ś. p. Wasylu Tymura i niewiado 
memu z życia i miejsca pobytu Pawłowi Ty­
mura wniósł de tutejszego sądu Ilko Tymura 
z Tuczap pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 107 gin. Tuczapy. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audjencja do ustnej 
rozprawy na dzień 6 kwietnia 1921 o godz, 
9 przed południem w poniżej wymienionym 
sądzie biuro Nr. 4. Celem strzeżenia praw 
nieobjętej masy i niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Pawła Tymury ustanawia się 
kuratorem ad actum Seńka Droszczaka z Tu­
czap. Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę i niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Pawła Tymurę na ich koszt i niebez- 

ieczeństwo, dopóki spadkobiercy i Pawło 
ymura sami w sądzie się nie zgłoszą lub 
Inomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
rów, dnia 19 lutego 1921. 2102 2 - 3

. Prezes sądu apelacyjnego w Kra- 
eskryptem z dnia 1 marca 1921 

z. 3554 zamianowa przewodni- 
bunału sądu przysięt łvch przy 
gowym w Krakowie n trzecią 

dencję rozpoczynającą ; ę dnia

12 kwietnia 1921 o godzinie 9 rano Kiero­
wnica sądu okręgowego karnego Rudolfa 
Pełza zaś zastępcami przewodniczącego sę­
dziego sądu okręgowego dr. Stanisława Trza­
skowskiego, Józefa Klńneeinegc, di. Karola 
Jakubowskiego, dr. Adolfa Jendla, Adama 
Szczerbę, Jana Baezyńskiegu, Augusta Turo- 
wicza i Ignacego Szajdziciriego.

Prezes sądu okręgowego karnego.
Kraków, dnia 4 marca 192L. 2123

C. XII. 80/21/1. Przeciw Marji Śliwiń­
skiej w Pomorzan, której miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Złoczowie oddział Zborowski 
przez Zofię Krechowiec pozew o przeniesie­
nie prawa własności. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono auajencję na dzień 12 
kwietnia 1921 o godz. 9 przy ul, Kościuszki 
Nr. 303. Celem strzeżenia piaw nieobecnej 
ustanawia się adw. dr Hessla kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie nieobecną 
w niniejszej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. XII.
Złoczów, dnia 22 lutego 1921. 2122

C. V. 48 /21 / l .  Przeciw Józefowi Bę 
ben, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Jaśle 
przez Jana Bębna i Apolonję Zbylutową 
w Swoszowej pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 12 ks. gr. gm. kat. 
tówoszowa. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję do ustnej rozprawy na dzień 6 
kwietnia 1921 o godz. 9 rano. Celem strze­
żenia praw Józefa Bębna ustanawia się 
dr. Kaczkowskiego, adwokata w Jaśle, kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie Jó­
zefa Bębna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zajj 
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jasio, dnia 5 marca 1921. 2125

C. 62/21/2. Przeciw Janowi Buniow- 
skiemu, którego miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Sie­
niawie przez Annę Kiepek, Marję Kogut i 
Katarzynę Bukowińską pozew o uznanie te- 
starn ntów za nieważne. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 30 marca 1921. 
Celem strzeżenia praw nieznanego z pobytu 
ustanawia się p Annę Buniowską w Piga- 
nach kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 23 lutego 192.1. 2126

C. III. 34/211. Edykt. Przeciw niezna­
nemu z miejsca pobytu Samuelowi Schwarz 
wniesiony został pozew przez Dawida Beżem a 
w Przemyślu, o uznanie i wpis prawa wła­
sności na podstawie którego ypyznaczouo au­
djencję na dnień 2 marca 1021 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 12. Celem strzeże­
nia praw Samuela Schwarza ustanawia się 
adwokata dr. Sternera kuratorem. Tenże ku­
rator zastępować będzie Samuela Schwarza 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III,
Ustrzyki dnia 7 lutego 1921. 1827

Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 
Stanisławów, dnia 29 stycznia 192 . 2068

Cb. 6/21/1. Przeciw Wojciechowi Pięk, 
ktorego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do sądu powiatowego w Kuli­
kowie przez Michała Ciechanowskiego z Ar- 
tasowa, pozew o wykreślenie prawa zastawu. 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Pięka usta­
nawia dr. Fuehsa adwokata w Kulikowie, ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Wojciecha Pięka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Kulików, dnia 9 lutego 1921. 1981

C. 78/21/1. Przeciw Marji z Kasenbów 
Sus i Wasylowi Butwynyk, którycn miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sfądu powiatowego w Kulikowie przez Marję 
z Kaszubów Ohaiaezko. z Żółtaniec, pozew 
o zniesienie współwłasności realności objętej 
lwh. 51 gm. Czestynie. Celem strzeżenia 
praw Marji z Kaszubów Suś ustanawia się 
p. Kuźmę Susie, zaś celem strzeżenia praw 
Wasyla Butwynyka ustanawia się p. Romana 
Prokopa, w Czesiyniach, kuratorem. — Ku­
ratorowie ci zastępować będą Marję z Ka­
szubów Suś i Wasyla Butwynyka w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
łub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddział I.
Kulików, drua 23 lutego 1921. 1982

C. 5 21/3 Przeciw Iwanowi Szeredko, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Kulikc 
wie przez Ima Szeredka z Żółtaniec, pozew 
o unieważnienie umowy o darowiznę. Celem 
strzeżenia praw Juana Szeredka ustanawia 
się p. Kazimierza Majchra, w Żółtańc-aeh, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Juana Szeredka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 26 lutego 192 '. 1995

U. 25/21 2024
O g ł o s z e n i e .

8ąd powiatowy w Zbarażu skazał wy­
rokiem prawomocnym z dnia 8 lutego 1921
1. cz. U. 25/21 Jakima Zacharyewicza, za- 
robnika z Czernichowiec za to, że zażądał 
rozmyślnie rzeczywiście nadmiernej ceny za 
jaja (art. 19 ust z 2 lipca 1920 Ńr. 67 Dz. 
ust. Rpp.) na ta rę  ścisłego aresztu przez dwa 
tygodnie, zaś Teklę Trocką, gospodynię ze 
Zbaraża, tymże samym wyrokiem i za to 
samo przekroczenie na karę ścisłego aresztu 
przez trzy tygodnie za to, że zażądała roz­
myślnie rzeczywiście nadmiernej ceny za 
mleko.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zoaraż, dnia 4 marca T921.

lonknrsa.
L, 131/21. Celem obsadzenia posady 

notarjalnej w Lutowiskach ewentualnie innej 
wskutek przeniesienia w okręgu apelacji 
lwowskiej opróżnić się mające;, rozpisuje się 
konkurs. Kompetenci mają wnieść należycie 
udokumentowaue podania do Izby notarjal­
nej do dnia 31 marca 1921 r.

Izba notarjana.
Przemyśl, dnia 8 marca 1921. 2070 3—3

Z Wydziału Rady powiatowej.j 
Tarnobrzeg, dnia 6 marca 1921.

S p a d k i .
A. 520/19/11. Dnia 28 kwietnia 1915 

zmarł w Trójcy ś. p. Antoni Laskowski, syn 
Jakóba, z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli za kodycyl uznanego. Ponie­
waż miejsce pobytu syna spadkodawcy Jana 
Laskowskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu roku od daty niżej 
zamieszczonej zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 
deklarację do spadku, inaczej przewód spad­
kowy przeprowadzony zostanie z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Anną Laskowską.

Sąd powiatowy, Oddzia* I. 
Zabłotow, dnia 25 stycznia 1921. 1976 3— 3

A. 89115,69. Edykt z wezwaniem nie 
znanych sąaowi dziedziców, Sąd powiatowy 
w Wadowicach zawiadamia, że w dniu 15 
lutego 1915 r. w Wadowicach zmarła Józefa 
z Grossmanów Stankiewiczowa z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli. Przez 
głowę ojca spadkodawczyni Franciszka Gross- 
mana i tegoż rodziców powołani są do spadku 
tego- niewiadomi z imienia i nazwiska w trze­
cim stopniu ze zmarłą spokrewnieni. Ponie­
waż sądowi niewiadomo, czy i którym oso­
bom przysłużą prawo dziedziczenia spadku, 
przeto wzywa się niniejszem tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokol­
wiek bądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roJru, licząc 
od dnia niżej podanego swe p^awa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wyka- 
pując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
zla którego adwokat dr. Wodziński kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, 22 listopada 1920. 2037 3—3

A. 433/19.-5 Edykt z wezwaniem nie­
znanych sądowi dziedziców. Sąd powiatowy 
w Radziechowie ogłasza, te  w dniu 28 listo­
pada 1918 w Witkowie nowym zmarł Majer 
Jakób 2 im. Szechter bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli. Ponieważ sądowi 
nie wiadomo czy i którym osobom przysłużą 
prawo dziedziczenia spadku przeto wzywa 
się niniejszem tych wszystkich, którzy do 
tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując je wnieśli oświad 
czenie co do spadku w przeciwnym' bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Leon Charak 
adwokat w Radziechowie, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku uikt się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państwu, jako bezdziedziczny.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 12 maja 1920. 2106 2 —3

A m o r t y z a e $ &
Ne. I. 325 20/1 Zarządzenie umorze­

nia. Na wniosek Maurycego W istreicha w 
Jaśle ul. Trzeciego Maja zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który miał za­
ginąć i wzywa się posiadacza tego papieru 
aby zgłosił swe prawa do jegnego roku od 
daty ogłoszenia tego edyktu. W  przeciwnym 
razie uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy jako pozbawiony 
znaczenia. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Karta zastawnicza Nr. 46.787 z daty K ra­
ków 28 lipca 1914.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Jasło, dnia 11 sierpnia 1820. 1804 2— 3)

Kuratele.
P. III 13/21,6. Marję Gołębiowską, 

prywatną w Słobudce ad Bratkowce, uchwałą 
z 31 grudnia 1920 1. cz. III. 13 20 z po­
wodu choroby umysłowej pozbawiono całko­
wicie własnowolności. Kuratorem ustano­
wiono Michała Gołębiowskiego, w Słobodce 
ad Bratkowce.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 8 lutego 1921. 1772 1 —3

Cg. II. 3 21/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Stefanowi Homziak, sy­
nowi Fedora, z Wysocka Wyżnego, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Samborze 
pozew o zapłacenie kwoty 140 dolarów ame­
rykańskich czyli 70.000 Mk. Na podstawie 
pozwu tegoż wyznaczył sąd pierwszą au 
djencję na dzień 11 lutogo 1921 o godz. 9 
rano biuro Nr. 81. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanawia się dr. Joachima Finsterbuscha, 
adwokata w Samborze, kuratorem, Tenże ku­
rator zastępować będzie kuranda w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki onjw sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

|Sąd okręgowy oddział II.
Sambor, dnia 4 stycznia 1921. 1930

K. 624^21/1. W spray ie Abrahama 
Besnera przeciw niewiadomej z miejsca po­
bytu Franciszce Peczenik o wypowiedzenie 
najmu mieszkania ustanawia się kuratorem 
dr. Fryderyka Halperua, adwokata w Stani­
sławowie.

L. 1770 2U 7  1 —2
K o n k u r s .

Na posadę lekarzy okręgowych w Grę­
bowie i Radomyślu n/S, ogłasza konkurs 
Wydział powiatowy w Tarnobrzegu.

Do posad tych przywiązane są pobory 
służbowe, oraz ryczałt na objazdy, asygno- 
wane w myśl dotychczas obowiązujących 
przepisów odnoszących się do płac dla le­
karzy okręgowych w powyższych miejsco­
wościach.

Prawa i obowiązki tokarzy okręgowych 
określone są w przepisach i rozporządzeniach 
dotyczących lekarzy okręgowych. Posady na­
dane zostaną prowizorycznie na rok jeden, 
poczem na wniesioną pisemną prośbę może 
nastąpić stabilizacja.

Podania adresowane do okręgowego 
Urzędu Zdrowia we Lwowie należy wnosić 
na ręce Wydziału powiatowego w Tarno­
brzegu do dnia 28 marca b. r. Termin obję­
cia posady w dniu 16 kwietnia b. r. Do po­
dań należy dołączyć wszystkie wymagane 
w § 7 ustawy z dnia 5 października 1906 
Nr, 148 Dz. u. kr. dokumenta.
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w sprawie usuania m  zmarłego.
T. 158/19/8. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Ki ryło Pyłypów 
urfulz. 9 października 1877 w Siechowie po- 

Iwioeie Stryjskirn, rei. gr. kat. syn Jana rol­
nik w Lachowicach zarzecznych, ożeniony 9 
czerwca 1903 z Katarzyną Nykołyn, powo­
łany został w r. 1915 do służby przy wojsku 
austrjackin i od czerwca 1916 niema o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto na prośbę jego żony Katarzyny Py­
łypów wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Weissowi adwokato­
wi w Stryju, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
c powyż wymienionym. Kiryłę Pyłypowa 
wr.ywa się, aby przed niżej wymienionym 
są 'em stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wm>. prośbę po dniu 20 września 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, 20 lutego 1920. 2108

T. 69/19,4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryć Petroniuk 
Iwana urodź. 19 kwietnia 1887 w Mołodia- 
tynie powiat Peczeniżyn ustąpił na wiosnę 
1915 de służby wojskowej przy 15 p. p. do­
stał się do niewoli rosyjskiej, gdzie wedle 
zeznań świadka Iwana Powtoraka na wiosnę 
1917 jako ciężko chory oddany został do 
szpitala w Orle i od tego czasu wszelki słuch 
o nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że 
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl z § 1 ustawy z 31 marca 
191? Dz. p. p. Nr. 128 zarządza się na wnio­
sek jego siostry Tacjanny Petrasz postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub kuraratorowi p. dr. Pordesowi 
adwokatowi w Kołomyji. Hrycia Petroniuka 
Iwana wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 kwietnia 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
K lomyja, 7 sierpnia 1919. 2077

I': V. 114/20/6. Wdrożenie postępowa­
li i* : leni uznania za zmarłego. Jan  Ko 
zl s i, urodzony 23 grudnia 1888 w Ozer- 
n itio .iie  mazowieckim, powiat Tarnopol, po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austr. opuścił w sierpniu 1914 r. swoje miej­
sce zamieszkania i jako żołnierz brał udział 
w wojuie światowej. Od tego czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, cq stwierdza 
poświadczenie Zwierzchności gminnej w Czer- 
nielowie mazowieckim z 2S maja 1920. We­
dle zaprzysiężonego zeznania Anny Kozło­
wskiej i Pawła Kozaka miał Jan Kozak paść 
na pom bitwy pod Narujowem pod koniec 
sierpnia 1914 r. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Anny 
Kozłowskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego, a związku małżeńskiego za roz­
wiązany. Wydaje się przeto ogólno wezwanie 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Mironowiczowi adwokatowi w Tarnopolu, 
ktorego równocześnie ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadoińość o zaginionym. 
Jana Kozłowskiego o ile żyje wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tuiejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
września 1921 r. rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 marca 1921, 2110

T. V. 197/20,5. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Paweł Te- 
laga urodzony 1876 w Woli mazowieckiej, 
powiat Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojskowej służby czynnej 
w armji austrjackiej brał udział w wojnie 
światowej nie daje o sobie żadnej wiadomo- 
śyi co stwierdza poświadczenie Zwierzchno­
ści gminnej w Woli mazowieckiej z 21 czer­
wca 1920. Wedle zaprzysiężonych zeznań 
Stanisława Klucznika, Marji Telega, Onufre­
go Ozierańca, Michała Teśluka przyjąć'na­
leży, że Paweł Telaga zachorował w Rosji 
w obozie jeńców za Taszkientem na tyfus, 
zmarł w kwietniu 1916. Świadek Klucznik 
widział zwłoki denata. Gdy dowód śmierci 
nie da się ustalić przez dokumenty publiczne, 
przeto na prośbę żony jego Marji Telega 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby w przeciągu 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania a najpóźniej 
do dnia 31 maja 1921 uwiadomiono sąd lub 
adw. dr. Budolfa Mantla w Tarnopolu, któ­

rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasokresu i po podjęciu dowo­
dów sąd rozstrzygnie o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol. 10 lutego 1921. 1798

T. V. 112/20/3. Wdrożenie postępowa- 
celern uznania za zmarłego. Władysław Ste- 
Dnicki urodzony 24 listopada 1884 w Stru- 
sowie, zamieszkały w Warwaryńcach powiat 
Trombowla, powołany w czasie ogólnej mo 
bilizacji do wojska austrjackiego opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnierz brał udział w wojnie światowej. Od 
tego czasu nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdza poświadczenie urzędu 
gminnego w Warwaryńcach z 21 kwietnia 
1920. Zaprzzysiężonemi zeznaniami Katarzy­
ny Stebniekiej, Danyły Hałajki i Ernilji De 
rewłanki stwierdzono, że Władysław Stebni- 
cki popadł w moc nieprzyjaciela i w niewoli 
rosyjskiej w Semibratowie gubernji Jarosła 
wskiej zachorował w lecie 1916 r. na czer­
wonkę i zmarł w szpitalu. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzą wymogi z § 1 alinea 
1 ustawy dnia 31 marca 1918 r. L, 128 
Dz. u. p. przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Katarzyny Stebniekiej postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Owillikowi adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domość o powyżej wymienionym. Włady­
sława Stebnickiego o ileby żył wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 września 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane,

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Tarnopol, dnia 16 listopada 1920. 1970

T. V. 265 20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Semko Ja- 
kimczuk urodzony 8 lutego 1885 w Wolicy, 
powiat Skałat, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjackiego opuścił 
w roku 1914 swoje miejsce zamieszkania 
i jako żołnierz brał udział w wojnie świato­
wej. Od tego czasu nie, daje o sobie żadne­
go znaku życia, nie jest znany z życia i miej­
sca pobytu co stwierdza poświadczenie 
Zwierzchności gminnej w Wolicy z 10 li­
stopada 192C r. oraz zeznanie Marji Jakim- 
ezuk pod przysięgą złożone. Gdy zatem na­
leży przyjąć, że zachodzą wymogi domnie­
mania śmierci z § 1 alinea 1 ustawy z dnia 
31 marca 1918 r. L. 128 Dz. u. p., przeto 
wdraża się na prośbę jego żony Marji Ja- 
kimczuk postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. F i­
scherowi adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyżej wymie­
nionym. Seinka Jakimczuka o ile żyje wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 11 lipca 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaDiu za zmarłego i uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 11 stycznia 1921. 1973

T. 498 20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Semoczko 
syn Michała urodzony 29 czerwca 18K1, za­
mieszkały w Wiktorowie Sp. Halicz, powo­
łany ogólną mobilizacją w r. 1914 do woj­
ska ausir. odszedł na front, a jak zeznał 
świadek Dmytro Hojsan opowiadano mu w 
roku 1915, że Iwan Semoczko został zabity 
a świadek Hilary Kuźmiński zeznał, że w 
lecie 1915 znalazł w liście strat Iwana Se­
moczko, który figurował jako zabity. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci jego, przeto wdraża 
się na prośbę Anastazji Semoczko postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub Kuratorowi i 
obrońcy związku małżeńskiego p. dr. Soka­
lowi w Haliczu wiadomości o powyż wymię 
nionyra. Iwana Semoczko wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem jawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 
września 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 listopada 1920, 2057

T. 459/20 6. Wdrożenife postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Bubliń- 
ski syn Joachima, urodzony w Nowosiółkach 
dnia 11 lutego 1888, rolnik, ostatnio zamie­
szkały we Lwowie, brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz 19 p, obr. krąj. i na

podstawie przeprowadzonych dochodzeń miał 
zginąć we wrześniu 1914 pod Lwowem. Od 
tego czasu słuch o nim zaginął. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24 L. 2 ust. cyw., 
względnie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Stefanji, 
Bublińskiej wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a 
związku małżeńokiego zawartego na dniu 14 
października 1912 między wymienionym a 
Stefanią Aleksandrą Gott za rozwiązanego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi, albc p. adw. dr Romanowi Aleksan­
drowiczowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego. Ziąginionego wzywa się, aby się ja ­
wił przed podpisanym sądem o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
1 sierpnia 1921, jednakowoż nie pr ędzej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
zarządzenia w )(Gazecie Lwowskiej", sąd na 
ponowny wniosekwyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 23 listopada 1920, 1904

T 598/20 6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Kluczka 
syn F ilipa i Anny, urodzony w Reklińcu d. 
28 kwietnia, z zawodu rolnik, ostatnio tamże 
zamieszkały, brał udział w wojnie światowej 
w wojsku austr. i zaginął wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń w nieznany bliżej sposób 
w r. 1915. Od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
pc myśli § 24 L. 2 u. c., względnie usta­
wy z 31 marca 1918 r Dz. p. p. Nr. 128. 
Wobec tego na wniosek Marji Zakała zony 
Iwana postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 1 lipca 1921 sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, 16 października 1920. 1898

T. 19/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Seńko Hupało 
urodzony 8 lutego 1879, zamieszkały w Sta­
rem Siole, służąc przy wojsku austr.. przy 2 
p. obr, kraj., brat udział w bitwie pod Bali­
grodem dnia 26 grudnia 1914 gdzie trafiony 
kulą karabinową zmarł na miejscu. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 u. 
c. Wobec tego zarządza się tedy na wniosek 
Juljanny Hupało postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi, Seń- 
ka Hupałę wzywa się, aby się stawił przed 
podpisanym sądem , o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 25 paź­
dziernika 1921 r., sąd orzeknie ostatecznie 
na ponowny wniosek o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 marca 1920. 2128

T. 41/21/10. P iotr Królicki syn F ran ­
ciszka i Katarzyny, urodzony w Miiczy 24 
listopada 1826, wydalił się z gminy zamie­
szkania przed przeszło 38 laty i wszeik1 ślad 
za nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego, ktoby o życiu Piotra Kró- 
lickiego miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o lem znać sądowi lub kuratorowi niei 
obecnego adwokatowi dr. Wojciechowi Sląez- 
ce w Sanoku w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. najpó­
źniej do dnia 1 maja :922. Jeżeli w tym 
czasie sąd me otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego, uzna go na ponowny wniosek 
Marjanny Kijowskiej, Katarzyny Kijowskiej 
i Agnieszki Polańskiej za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 24 lutego 1921. 2124

T. 678 20/3.> Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Buczman 
zam. Łewoczko, żona rolnika, urodzona 25 
maja 1891 w Kamionce lasowej, ostatnio za­
mieszkała tamże, została ewakuowana w r. 
1915 do Rosji i jak wykazały dochodzenia 
po długiej podróży dojechała ciężko chora 
do Samary, gdzie w stanie nieprzytomnym 
oddano ją do szpitala. Później miano w obo­
zie ewakuowanych wiadomość, że Marja Łe­
woczko w szpitalu zmarła. Można zatem przy­
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domniema­
nia śmierci po myśli § 24 L. 2 u c., 
względnie ustawy z d. 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Ste­
fana Łewoczko zarządza się tedy postępowa­
nie, celem uznania wymienionej oso my za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
na dniu 9 listopada 1905 r. między wymie­
nioną a Stefanem Łewoczko za rozwiązane­
go. Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi albo adw. dr. Lubinowi Cetnar- 
skierau we Lwowie, którego ustanawia się

kuratorem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginioną wzywa się, aby się jawiła przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierp­
nia 1921 r., jednak nie wrcześniej jak w 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego za­
rządzenia w Gazecie urzędowej, sąd na po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 21 listopada 1920. 1908

T. 839/20 6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andruch Gre- 
D iu ch  syn Pawła i Kseni, urodzony w Kło- 
dnie dnia 11 grudnia 1879, rolnik, ostatnio 
zamieszkały w Pieczychowstacb, brał udział 
w wojnie światowej jano żołnierz austr i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń miał zgi- 
na.ć w bitwie pod Radymnem w r. 1914 i 
nie daje o sobie znaku życia. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24 L. 2 u. c , 
względnie ustawy z dn 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Pio­
tra  Greniucha wdraża się postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić są­
dowi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem, o ile żyje, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnia 1921 r. jednak nie wcześniej jak w 
6 miesięcy po dniu pierwszego ogłoszenia w 
Gazecie urzędowej, sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 25 listopada 1920. 1891

T. 626 20 8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Połoch llko syn 
Jana i Marji, urodzony w Szutkowie dnia 1 
sierpnia 1872, rolnik, ostatnio zamieszkały 
przed wojną w Lubaczowie, brał udział w 
wojnie światowej jako żołnierz austr 34 p. 
i miał poledz w bitwie koło Kolek nad Sty-, 
rem 22 ezerwca 1916. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci z § 24 L. 2 u. c. ustawy z 31 marca 
1918 r Nr. {128 Dz. p. p. Wobec tego na 
wniosek Połoch Katarzyny wdraża się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą Ogłasza się zatem wezwanie, aby 
udzielowiadomości o zaginionym sądowi. Za­
ginionego zaś wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem, o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 czerw­
ca 1921 sąd na ponowny wniosek wya» 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 23 września 1920. 1833

T. 825/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Demko Jurkie­
wicz syn Iwana i Anny urodzony w Żółtań- 
cach dnia 3 lutego 1*73, rolnik, ostatnio za­
mieszkały w Ehrenfeldzie ad Błyszczywouy, 
brał udział w wojnie światowej jako żołnierz 
austr. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
zmarł w Ołomuńcu na Morawach w szpitalu 
wojskowym w roku 1917 i me daje o sobie 
znaKu życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 L. 2 ust. cvw., względnie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
Wobec tego na wniosek Stefana Jurkiewicza 
wdraża się postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za marłą. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi. Zaginio­
nego wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu J sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 15 listopada 1920. 1892

T. 714/20/4, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Jakubow­
ski syn Adama i Eudoksji, urodzony w 
Bóbrce dnia 26 października 879, rolnik, 
ostatnio zamieszkały w Szpilczynie, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz au- 
strjacki i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
w r. 1916 w nieznany bliżej sposób zaginął 
i nie daje o sobie znaki1 życia. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl § 24 L. 2 L. 2 
ust. cyw., względnie ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz p. p. Wobec togo na wnio­
sek Anny Jakubowskiej wdraża się postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Ogłasza się zatem wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda ostate­
cznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 11 listopada 1920. 1896

T. V. 282/20/3, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kus syn
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Sebastjaaa i Ewy, urodzony 13 września 1872 
w Widelce, a zamieszkały w Klasówce, z 
chwilą ogólnej mobilizacji wstąpił 2 sierpnia 
1914 do służby wojskowej przy 17 p. obr 
kraj. w Rzeszowie, a z.Ud odesłany został 
do Przemyśla, a po upadku tegoż dostał się 
do niewoli rosyjskiej. Ostatnią kartkę pisał 
20 październiki 1917 i odtąd wszelki słuch 
o nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z § 1 
ustawy z dnia 81 marca 1918 Nr. 128 Dz 
p. p., przeto na prośbę Anieli Kusowej z 
Klapówki wdraża się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogóine wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. adw. dr. Ozarukowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
po wyż wymienionym. Michała Kuoa wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swemżyciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1921 ostatecznie rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 31 grudnia 1920. 2009

T. 549/20 3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tymko Szpynta 
syn Anny urodzony 13 marca 1883, zamie­
szkały w Pasiecznej Sp. Nadworna, powołany 
ogólną mobilizacją w roku, 1914 do wojska

austr., dostał się do niewoli rosyjskiej. Osta­
tnią wiadomość aał o sobie listem pisanym 
do swej żony 14 stycznia 1918 z gub. Ki­
jowskiej. Wedle przedłożonego odpisu ode­
zwy sądu poiowego 25 komendy korpuśnej, 
skierowanego do Posterunku żandarrnerji w 
Nadwórnie 5 kwietnia 1918 znalezione zo­
stały w pobliżu stacji Serbinowce zwiesi po­
wracającego jeńca austr. Tymka Szpynta z 
Pasiecznej. Gdy Zatein pizyjąc należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż, przeto na prośbę Marji Szpynta wdraża 
się postępu nanc ciulem uznania zu zmarłe­
go, zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego adw. dr. 
Sanockiemu w Nadwórnie wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Tymka ozpyntę wzywa 
się, aby pized niżej wymienionym sądt>m 
jawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 10 maica 1922 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 10 grudnia 1920. 2054

T. 168/20 2. Dmytro Dowhan syn Jana 
urodź, w Niżburgu starym 5 listopada 1887 
żołnierz austr. 95 p p. miał umrzeć w nie­
woli rosyjkiej na wiosnę 1917, Od przeszło 
3 lat brak o nim jakichkolwiek wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie z ust. z dn. 31 marna 
1918 Nr. 128 Dz. u p. przeto wdraża się 
na prośbę Anny z Hołyków Dowhan gosp. 
w Nizoorgu starym postępowanie celem uzna­
nia zaginionego za zmarłego oraz małżeństwa 
jego z Anną z Hołyków Dowhan zawartego 
w cmiu i i  maja 1912 w Samołuskowcach za 
rozwiązane. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub p. dr. Isakowi Muslero- 
wi adw. w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Dm yua Dowhana wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowuą piośbę po dniu 1 listopada 1921 
rozstnygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddz IV  
OzortKów, 13 stycznia I9 2 i. 2i>86 2—3

T. 53,21,2. Harasym Chmałyk syn Ja ­
na i Juljany, urodź, w Eiałej 30 grudnia 
1888 wyruszył w lipcu 1919 z wojskiem 
ukraińskim za Zbrucz i od tego czasu brak
0 nim jakichkolwiek wiadomości Gdy z&teni 
przyjąć należy, że zachód?! ustawowe do 
mniemanie z § 1 ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 dzup. przeto wdraża się na prośbę 
Anny Ohmełyk postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi lub p. dr.
1 udwikowi Grzybowskiemu adw. w Czortko­

wie, którego się ustanawia kuratorem zagi­
nanego. Harasyma Chmełyka wzywa się aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
aąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
listopada 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 2 marca 1921. 2085 2—2

T. 6 21/2. Jan  Pidwysoeki syn Wasyla 
i Naści, urodzony w Mielnicy dnia 4 lutego 
1889 żołnierz austr. 95 pułku piechoty, od 
sierpnia 1914 brak o nim jakichkolwiek wia­
domości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z ustawy z unia 
31 marca 1918 r. Dz. u. p. Nr, 128, przeto 
wdraża s.ę na prośbę Wasyliny z Lewadnych 
Pidwysockiej w Mielnicy postępowania celem 
Uznania za Zmarłego zaginionego. Wiadomości 
o z-ginionym naieży udzielić sądowi lub p. 
dr. S. Kruhowi adwokatowi w Czortkowie, 
Którego ustanawia się kuratorem zaginionego. 
Jana Pidwysockiegc wzywa się, ażeby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 pa­
ździernika 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IY.
Czortków, 9 lutego 1921. 2031 2 —2

Galicyjskie akcyjne Zakłady górnicze w S i e r s z y .  
O g ł u A ^ e i i i e .

II. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonapjuszów naszego Towarzystwa

odbędzie się  w sobotę dnia 9-go kwietnia 1921 r. u gudzlole G-tuj przed pułudniem 
w  sali posiedzeń Oddziału Polskiego Banku prze-nysłowego w  Krakowie ul. Szew ska 1.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. L^dwyiazenie kapitału akcyjnego.
2. Zmiany s ta tu tu : § 1. Zmiana nazwy Towarzystwa akcyjnego. § 4. Oznaczenie wysokości kapitału 

ak :yjnpgo, § 17. Zmiana liczby członków Komitetu wykonawczego,
3. Sprawy bieżące.
P. T. Akcjonarjuszów, którzy chcą wykonać prawo głosu na tern Nadzwyczajnem V alnem  Zgroma­

dzeniu zaprasza się, by akcje, do których nie potrzebują dołączać arkuszy kuponowyolf, złożyli najpóźniej 
do dnia 28 marca br. godzina 12 w południe w likwidąturze Oddziału Polskiego Banku przemysłowego 
w Krakowie, Szewska 1., w zamian za co wydane im będą dohtjoiąue kai.y  legitymacyjne, opiewające na 
ich nazwisko z podaniem ilości złożonych akcji i Drzypadająuyoh na nie głosów 

Każde 25 ztuk akcji nadają prawo do jednego głosu
Prawo głosowania wykonane być może bądź to ^oóiście przez aktjonarjusza: bąóź to przez pełno­

mocnika, który może być akcjonarjuszeir lub aie.
Upełnomocnienie nastąpić może przez zwykłe podpisanie karty legitymacyjne;.
Kobiety, małoletni, osoby pozosU, jce pod kurutelą, firmy, Towarzystwa, Korporacje, Instytucje i t. p. 

wykonują prawo głosowania przez swych ustawowych lub statutowych zastępców, oądź też prze* innych 
pełnomocników. Zastępcy ci nie potrzebują być akejonaijuszemi.

W Sierszy, dnia 10 mai ca 1921 r.
(Przedruk nie będzie płacony). R A D A  N A D Z O R C Z A .

gospodarcze, w arzyw ne  
I kw iatow e

p o le c a  s k ła d  n a s io n

E D M U N D A  R IE D LA
we L w ow ie, u l. R a to w śk ieg o  3. 

Denniki na żądanie opłatnie!

K o m u n u s a f i

Zakład aprowizacyjny, zawiadamia, że sprze­
dawać będzie:

1. asygnaty na pobór cbleba pp. kupcom 
rejonowym dzielnicy I. II., 111., IV. i V. dnia 
14 marca w poniedziałek, pp. kupcom rejonowym 
dzieła. VI. oraz pp. zarządcom konsumów i za­
kładów dnia 15 marca we wtorek.

2. asygnaty na pobór cukru pp. kupcom re- 
■onowym dz:el. I., II., III., IV. i V. dnia 16 mar­
ca w środę pp. kupcom rejonowym dziel. VI. oraz 
zarządcom konsumów i zakładów dnia 17 marca 
w czwartek.

3. asygnaty na pobór mąki pp. kupcom re­
jonowym dzieln. 1., II., 1II-, IV. i V. dnia 19 
marca w sobotę zaś kupcom rejonowym dzielnicy 
VI. oraz zarządcom konsumów i zakładów dnia 
21 marca w poniedziałek.

4. asygnaty na pobór chleba na kartki 
Nr. 2 pp. kupcom rej. dziein. I., II., III., IV.

i V. dnia 22 marca we wtorek, zaś kupcom rej. 
dzieln. VI. i zarządcom konsumów i zakłbdów 
dnia 23 marca w środę.

Zwraca się przytem uwagę pp. kupców rej. 
i zarządców konsumów, by tak we własnym jak 
Zakładu aprowizacynego interesie przestrzegali 
ściśle wyżej wyznaczonych terminów, gdyż w in­
nych dniach kasy Zakładu z powodu nawału 
pracy me będą mogły sprzedawać wymienionych 
artykułów.

P. P. kupcy rejonowi i konsumy otrzymują 
cukier i mąkę na podstawie wykazów bez spe­
cjalnych kart poboru, zakłady i instytucje zaś je ­
dynie na karty poboru po które mają się zgłosić 
w XVII. B. Departamencie a to po karty poboru 
na cukier we wtorek dnia 15 marca, po karty 
poboru na mąkę w środę dnia 16 ma: ca. Zara­
zem m a ją  Zakłady i instytucje o ile t«go dotych­
czas nie uskuteczniły przedłożyć XVII. b. Dep. 
dokładne wykazy osób, potwierdzone przez zarządy.

Miejski Zakład aprow izacyjny.

M u ś W I M M M — M l

Syndykat rolniczy
Lwów, plac Mariacki 10.

przyjmuje zamówienia ra O w ies 
siew n y oryginalny szwedzki „zw y­
cięsk i"  (Siegishnfer) z tem, że 
ewent. w jesieni odbierze o d s i e w  

zamiast zapłaty.

ł T T f  / \ T I  A  jako domieszka du
V >  X  A  w J C l  JL  « * ę kawy, i  najlep­

szych fabryk, jak Franeka w Skawinie, Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z Łabędziem", Spółki 

,  Z iei fańskiej „Gleba" we Włocławku i t. p. 
DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEM BIŃ SKIEJ, UL. FREDRY 9

Buchaltera
b ila n s is tę , k o t e  ond e n ta
poszukuje przedsiębiorstwo handlowe we Lwowie. Zgłoszenia

gl l i m n e  z odpisami świadectw w biurze dzienników 
t. Sokołowski i Ska, Lwów, Jagiellońska 7, pod N r. 77.

K o l e j e  p a ń s t w o w e .

Ogłoszenie dostawy.
W drodze ogólnego przetargu będzie rozdaną na rok 1921 dostawa 

1288 m ł miękkiego i 173 m* twardego materjału drzewnego tartego obrobio­
nego dla celów warstatowyeh i wozowych, jakoteż 800C m* trzasek miękkich 
na podpałkę i 5000 m 3 łupek bukowych.

Bliższe szczegóły zawarte są w formularzach ofertowych.
Dotyczące formularze ofert, ogolne i szczegółowe warunki dostawy, ja ­

koteż wykazy gatunków i wymuróW potrzebnych materjałów drzewnych, mo­
gą być przejrzane i podjęte w podpisanej Dyrekcji koleji państwowych lub 
też mogą być przesłane za uiszczeniem porta pocztowego.

Dotyczące na przepisanych formularzach wygotowane oferty, zaopatrzone 
stemplami po 10 marek od każdego arkusza, naieży wnieść opieczętowane 
z napisem: „Oferta na dostawę drzewa tartego na rok 1921", najdalej do 
duio 6 kwietnia 1921 r. godzina 12 w południe do Stanisławowskiej Dyrekcji 
koleji państwowych.

Ceny oferowane mają być podane franko wagon do jednej lub więcej 
oznaczyć się mających stacji koleji państwowych w Polsce. W tych stacjach 
dostawcy otrzymaj" w miarę możności potrzebne składowiska. W razie do­
stawy w innej stacji obowiązany będzie dostawca uiścić perne koszta tran ­
sportu aż do stacji ofertowej.

Dostawę należy rozpocząć najpóźniej 1 maja i ukończyć ją  z końcem 
września 1921.

Jako zabezpieczenie dotrzymania umowy, mają oferenci przy wniesieniu 
ofert złozyć równocześnie wadjum w wysokości 5 prc. wysokości dostawy 
w gotówce lub papierach wartościowych Pozyczki Odrodzenia w Kasie Dy­
rekcji koleji państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert w całości lub 
tylko częściowo, albo też odrzucenie tych bez podania powodu.

Oferenci są związani deklaracją ofertową przez (4) cztery tygodnie, li­
cząc od terminu wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy ktorem oferenci mogą być obecni, na- 
etąpi 7 kwietnia 1921 r. o godz 10 przedpołudniem w budynku Dyrekcji 
koleji państwowych w Stanisławowie.

Oferty wniesione pc wyż oznaczonym terminie nie odpowiadające po­
stanowieniom iL.niejszego ogłoszenia lub zawierające niewyraźne dwuznaczne 
i nie dla każdego zrozumiałe wyrażenia, jako też pisemne lub telegraficzne 
dodatkowe oświadczenia, albo Zmiany zawierające, lub też oferty niewypeł­
nione na przepisanych foomularzach ofertowych, nie będą uwzględnione.

Stanisławów, w marcu 1921.

Stanisławowska DyreKcja koleji państwowych.

42 Walna Zgromadzenie
Członków Tow. zaliczkowego urzędników państw.
B tow arzyii.ei.le za re je s tro w an e  z n ieo g ran iczo n ą  po rcką  
we Lwow ie odbędzie s ię  d n ia  22 m arca  (w to rek ) b . r .  
o godzinę 6 w ieczorem  w ■ m ackn  D yrek c ji pocztow ej 

pi zy p lacu  S m olk i L . 3 I .  p ię tro . 
J d o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzeni*.

2 Sprawozdanie Dyrekcji z czyni.-Soi i rachunków 
za rok '919.

3. Spr.wozdanle i wnioski komisji rowizyjnej go do 
zamknięć ruuhunkowyeh za rok 1919 1 wniosek tejże na 
udzielenie dyTekeji ausolutorjum.

4. Uchwała eo do podz'ałn czystej zysku za rok
1919.

6. Wybór 4 członków Bady nad* r u f )  na lar 3, 1 na 
l»t 2, 1 na jeden rok.

6 Wybór 3 członków komisji rewizyjnej.
7. Wybór 1 członka dyrekcji i 2 zastępców.
8. Wnioski członków i interpelacje.

Lwów, dnia 11 marca 1921.
P rezes : behrełarz:

Ł a s k i  mp. B r n d n l a k  mp.

Kam ien ie  m łyńsk ie  po ce
nach konkurencyjnych o- 

ras wszelkie maszyny mły­
narskie, Turbiny, Motory po- 
i«ea „PILOT", Lwów, Bato­
rego 4.

T tra n s m ls je , Łożyska, Koła 
-■ pasowe, Łożysz* kołowe, 
Koła l inowe, 1 asy różnorodne, 
Liny poleca „PILOT" Lwów, 
Batorego 4

Krochmal ryżowy
t. zw. „Fiuma", pierwszej sorty, 
poleca Składnica Spożywcza
3T1HSLAW1 ZIKMBTtSllBi FlIlTY 9.

Pamiętajcie
o

Plebiscycie
n a

Górnym
Sląs V v I

odnow ić przedpłaę na m arzec I
% D n k i n i  WJ. w


